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w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
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podań sk arg , rewersów, kwitów i t. p ., przez 
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Przegląd polityczny.
Kraków 24  maja.

Do Gazety lwowskiej donoszą z Wiednia, iż p. 
Minister skarbu z a w e z w a ł dyrekcyę jeneralrą za 
rządu tytoniu, ażeby zwróciła uwagę na uprawę 
tytoniu w Galicyi i na Bukowinie i starała się 
wszelkiemi sposobami o podniesienie tej knlturv 
w tych krajanb, abv w ten sposób nczymc za ość 
odnośnej rezolucyi Sejmu galicyjskiego, oraz Izby
deDutowanych. ,

Nie zupełnie gładko toczy się sprawa ugody 
czesko-niemieckiej. Młodoczesi stoją uparcie na 
stanowisku pTzeciwucm wszelkim punktacyom ugo­
dowym, a pod względem taktycznego postępowa 
nia popierają ich trzej posłowie staroczescy: Tro 
jan K w i c z a ł a  i Skarda. Do objawów niekorzyst 
nycb dla akcyi ugodowei, zaliczyć należy petycya 
Rady miejskiej w Pradze, oświadczającą s ę prze 
ciw niektó ym postanowieniom ugody, a tfu pety 
cyę tę zwracają szczególniejszą uwagę także i or­
gana staroczes tie. Sam Dr Rieger w konrsyi ugo 
dowej wyraźcie powiedział, iż stronnictwo jego 
związane jest tylko punktacyami ugody, nie z a ś  
przedłożeniami rrądowemi i że ma ono swob dę 
sprzeciwiania s :ę tym pr stanowieniom, które wy 
chodzą poza ramy wiedeńskich punktacyj ugodo 
wycb. Głosy dzienników staroczeskich są też dziś 
bardziej wstrzemięźliwe i chłodne, a H las Naroda  
bez ogródek stwierdza, iż przedłożenia ugodowe 
w tej formie, w jakiej wniesionemi zostały, me 
będą przez sejm przyjętemi, że więc i Staroczesi, 
co się zresztą zgadza z oświadczeniem Riegera, 
podczas dyskusyi szczegółowej wniosą pewne po 
prawki. Zaznaczyć dalej należy, iż między Cze 
cbami a Niemcami powstała zasadnicza różnica 
co do ewentualnego wprowadzenia w życ e ?rzf r ’ 
łożeń ugodowych. Niemcy chcieliby, a y  każde

przedłożenie zosobna, uchwalone w sejmie, bez 
względu na późniejsze, otrzymało natychmiast sank- 
cyę cesarską. Tymczasem Czesi, a do tego przy 
łączył s ę także w imieniu feudalnej wielkiej wła 
sneści h s. Karol Schwarzenberg, wyrazili przeko 
nanie, iż wszystkie przedłożenia ugodowe tworzą 
jednolitą całość i ze rząd może tylko wszystkie 
ustawy razem przedłożyć do Najw. sankcyi. Wre­
szcie wbrew głosom niemieckim p-zyjęła komisya 
ugodowa wniosek Skardy względem przedłożenia 
zasad erganizacyi sądownictwa w Czechach i uży­
wania języków krajowych w wewnętrznych sto 
sunkach między władzami.

Oto są główne objawy, które do pewnego sto 
pnia n enokoić muszą tych , którzy mniemali, że 
po konferencyach wiedeńsk:ch dzieło ug o d o w e 
nie natrafi na op Sr wśród stronnictw, które bvły 
reprezentowane na konferencyach ugodowych. Zo­
baczymy zresztą, jak  się dalsza akcya r zwinie 
w dyskusyi szczegółowej, którą wczoraj rozpo 
częła ju t  komisya w obecności N a n fe ttrk a  br. 
Thuna. Obradowano przedewszystkiem nad rrzed 
łożeniem względem podbiału Rady szkolnej kra 
jowej, przyczem Gregr wniósł, aby nad przedłi- 
żeniem tern Die przechodzono do dyskusyi szcze 
gółowej, gdyż dccyzya w tej mierze przekracza 
kompetenoyę sejmu.

Rozprawy n d ustawą o swojszczyźaie w sej­
mie węgie sfeim przybr ły burzliwy charakter. 
Politycznie znaczącem było przemówienie ministra 
8p"awiedIiwośei Szilagyi’ego, który podniósł, iż 
ustawa La rzecz Koszota kreowałaby właś iwie 
dwie kategorye obywateli państwa: z których je 
d ra  poddaje się ustawom zasadniczym, a druga 
nie uznaje prawnego porządku.

Rozprawy nad ustawą wojskową w komisyi 
parlamentu niemieckiego, a szczególnie zapowie 
dzenie dalszego rozwoju armii Da szeroką skalę 
pobudziły zaowu pisma rosyjskie do wylewów 
gniewn na Nemcy. „Niedowierzanie Niemcom 
piszą Mosk. Wied., wzrasta z dnia na dzień. Wy- 
8fęDowame ich z oliwną gałązką w jednej, a 
z mieczem, coraz bardziej zaostrzanym, w dru>iej 
ręce, nie może działać uspokajająco. W naszych 
oczach n a  to znaczenie ciągłego zagrażania po 
kojowi.“ Nowosti zaś, wracając do słów wyrze­
czonych nrzez cesarza Wilhelma w Królewcu, od­
zywają się w te słowa: „Słiw a cesarza Wilhel­
ma, żc, mając teraz armię potężną, może wymódz 

[pokój, można tylko tak tłómaczyć, że Niemcy 
chią wymódz na Francyi, aby się raz na zawsze 
zrzekła Alzacyi i Lotaryngii, a na Rosyi. aby się 

j zrzekł?, pozycyj zyskanych na półwyspie ba',kac 
' s k i m / '  .:

Podane już przez ras  wyjaśnienia ministra woj 
ny Ve dy du Vernois co do zamierzonego dal 
szego rozwliręcia armii niemieckiej uzupełnić je ­
szcze wypada szczegółem, że w celu stopniowego 
wykształcenia wszystkich zdatnych do służby mie­
szkańców kraju kładł nac<sk na pofrzsbę znaczne­
go powiększenia liczby oficerów, na wzmiankę 
zaś jednego z deputowanych, że w rzędzie dą­
żności niemieckich wypadałoby też zamieścić sta 
rama o rozbrojenie powszechne, odrzekł iroui 
cz i ie : „Może danem nam będzie ze zrządzania 
boskiego doczekać się tego złotego wieku, na 
który ludzkość dotąd 5000 do 7000 lat na pró-
ZOO f Z 6 E a i a .

Na wzmiankę jednego z pism nemieckich, ja ­
koby Hamb. Nachnchten  nie były już redagowa­
nymi w Hamburgu, ale w Friedrichsruhe, odpo­
wiada pismo to nattępującemi słowy: „Mieszczące

się w tera twierdzenia przypuszczenie, jakoby ks. 
Bismarck uważał za swe zadanie zajmować się
W i ,r3x1® , . .z e . 8Praw bieżących, — uwłacza 
godności księcia i nie zgadza się z uszanowaniem, 
jakiem go każdy otaczać powinien. Jakkolwiek 
wielkiemu mężowi stanu, którego dojrzałe zdania 
polityczne me straciły nic na swej ważności i zna 
czemu, przez to, że z urzędu usuniętym został — 
zależeć będzie niezawodnie na tem, aby w danej 
ważaej chwili zdanie jego nie było zatajonem, 
tsk  z drugiej znów strony nie godzi się przypn 
szczać, aby na omawianie w pras ę drobnych kwe 
styj codziennych wpływ swój wywierać pragnął.“ 

Poprzednio obiegała po Berlinie wiadomość, że 
między kanclerzem Caprivira a ks. Bismarckiem 
odbywała się przez kilka dni wymiana listów, 
przez osobnych kuryerów przewożonych. Czyby 
powyższe oświadczenia Hamb. Nachr. miały być 
skutkiem tej korespondencyi ?

Dotychczasowe sprawozdania dziennikarskie o 
różnych wynurzeniach się ks. Bismarcka wywo- 
a y znów w innych dziennikach doniesienia o

rożDych zdaniach, wypowiedzianych o byłym kan­
clerzu i wzmianki o niezwykle rozdrażnionym 
dauie, w jakim się często znajduje. I  tak donosi 
Saale Ztg, że cesarz, kiedy mu jeden z wojsko­
wych udzielił wiadomości o różnych niewłaściwych 
wyrażenia, h, jakich podług pism niektórych ks 
Bismarck miał użyć w rozmowie z ich reporte­
rami, odrzekł na to spokojnie: „Są to wysoko 
spotęgowane patologiczne objawy starości i naj­
lepiej będzie nie zważać na nie wcale. “ Dalej 
donosi ten sam dziennik, że ks. Bismarck przy 
pisuje winę swej dymisyi głównie jenerałowi 
Hahnke, który ma też w chwili, kiedy grozi! 
ustąpieniem swojem, przyniósł odpowiedź cesarza, 
aby się z tym zamiarem nie ociągał. Wieczór, 
który spędził ks. Bismack po tem oświadczenia, 
był podobno okropnym. Miał on na przemian pła 
kać i wpadać w wyraźną wściekłość, tak że żona 
jego nie wiedziała wcale, jak  sobie z nim ma 
począć.

O ila doniesienia te są prawdziwe, lub dla 
wzbudzen-a senzacyjnych wrażeń zmyślone, trudno 
osądzić.

Jak donosi National Z tgt ma kanclerz Caprivi 
to warz j szyć cesarzowi w podróży jego do Rosyi.

Kiedy we wszystkich kierunkach świat zdąża
W  W8pólnietwa 1 łączności, a w Niem- 

czech wchodzi coraz więcej w użycie alfabet ła­
ciński -  Słowianie mają się wracać do kirylicy, 
a tą drogą możnaby dojść aż do hieroglifów lub 
pisma klinowego. 6 30

Jeśli berlińska Kreuz Z tg  jest dibrze poinfor­
mowaną, miała podróż króla Leopolda do Anglii 
i dłuższy pobyt jego w tym kraju mieć spełnienie 
dwóch zamiarów na celu: raz wyjednanie przy­
chylności sfer rządow y.^ aug ciskich dla mvśii 
powszechnego wstąpienia^ na 4rogę zainieyowane- 
go przez cesarza niemieckiego ustawodawstwa 
względem ochrony robotników, a potem i utoro­
wanie drogi do zawarcia międzynarodowej ugody 
względem środków, jakich się wspóluie przeciw 
anarchistom chwycić należy. Salisbury miał uznać 
w zasadzie słuszność tych dążności, mniemał je ­
dnak, że obecny parlament angielski nie skłonił 
by się może jeszcze do zniesienia prawa azylu 
w Anglii.

Ciekawą, wszelako dość prawdopodobną wiado­
mość telegrafują z Petersburga, jakoby hr. Igna- 
tiew otrzymał wezwanie z Odessy (?) zainicyonowa- 
nia kongresu słowiańskiego w celu narzucenia 
we wszystkich słowiańskich krajach zamiast ła 
cińskiego pisma, cyrylicy. Rosyjskie dzienniki 
przemawiają za Pragą lub Wilnem jako miejscem 
kongresu, a  Kraków, ich zdaniem, ze względu na 
Polaków i Niemców jest nieodpowiednim.

Ostatniemi dniami Kraków był widownia 
licznego zjazdu obywateli z wschodnich i za­
chodnich stron Galicyi. Zebranie Rady nad­
zorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
następnie ogólne zgromadzenie członków tegoż 
Towarzystwa, spotyka się corocznie z walnem 
zgromadzeniem krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego— i jest to jedyna chwila w rokn, kie­
dy Kraków przybiera postać jeśli nie stolicy — 
to przynajmniej ogniska ruchu całej prowin 
cyi w kierunku ekonomicznym i społecznym.

Kraków dość korzystać umie z tych mi- 
yc odwiedzin gości wiejskich, spotykających 

się tu w celach służby obywatelskiej, czy te
STnl T l Wyrjwaj^ Krakowian nieco

ze sfer akademicko-artystycznych, ze sfer sa­
lonu i archeologu, zwracająe do rzeczy real­
nych, gospodarstwa krajowego? nie śmielibyś­
my na to pytanie twierdzącej dawać odpowie­
dzi —  lecz jeśli pod tym względem uczynić 
by można zarzut pewnej apatyi —  to znów 
przyznać należy, że jest w tej atmosferze 
krakowskiej jakiś pierwiastek zgody i harmo­
nii, który oddziaływa na tok narad, na nastrój 
zgromadzonych. W obu instytucyach —  w To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń i w Towa 
rzystwie rolniczem krakowskiem objawia się 
od wielu lat, nie powiemy, zgodność zdań, co 
byłoby błędem, ale wspólność d^żeń i kie­
runków, która ułatwia przedmiotowe zajęcie 
się sprawę,, bez cienia jakichś stronniczych 
przeciwieństw. W  tym roku zebrania te na 
brały tem większej wag-', że oba Towarzystwa 
przystąpić musiały do bolesnego obowięzku 
nowymi wyborami prezesów zapełnienia próżni 
pozostałej po ś. p. Arturze Potockim. — 
Wybory w obu Towarzystwach odbyły się bez 
walki, a ten rezultat tak wyjętkowy przy 
wszelkich wyborach najwymowniejsze^ jest 
świadectwem i dobrą wróżbą dla przyszłej 
działalności dwóch prezesów. Przy próbnem 
głosowaniu w Radzie nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń dwa wystąpiły na­
zwiska : p. Zygmunta Dembowskiego i hr 
Józefa Męcińskiego —  parę głosów rozstrzy­
gnęło na rzecz dawnego wiceprezesa, który 
zarazem piastuje przewodnictwo najpoważniej­
szej naszej instytucyi finansowej, jaką jest 
Towarzystwo kredytowe ziemskie. Nie możemy 
zataić, że zdaniem naszem wybór hr. Męcińskie­
go zdawał nam się być wskazanym, choćby dla 
tej okoliczności, że nie należy na jedne barki 
zrzucać odpowiedzialności za dwie instytucye, 
i że p. Męeiński specyalnie sprawami To-

Salon paryski 1890 r.
P a r y ż  w pierwszej połowie maja.

s 8 am use! Paryż się bawi, nie troszcząc 
o demonstracye czwartego stanu, ani na- 

powrót jenerała Boulangera, zapowiedziany 
wieższych gazetaeb. Dzienniki paryskie po- 
„ tu j ówdzie artykuły wstępne, najczęściej 
e słów kilka, sprawom zagranicznym, po- 

i manifestom cesarza Wilhelma, rozru- 
itóre sie odbyły we Włoszech i wAnstryi. 
elki Paryż, wiecznie pogrążony w ogląda- 
tsnei świetności, trwoni majątki i ostatnie 
szczęścia rodzinnego w szalonej grze przy 

torach, bawiąc się zresztą doskonale wczo- 
ścieami, d z ^ a j  salonem, otwartym tego 
miero 2go maja, nieprzedstawmjącym już 
całkowitego obrazu sztuki francuskiej z po- 
uanei scysyi między artystim i, która spo­
ją  Meissoniera wraz z licznym zastępem 
zy i m alirzy do urządzenia osobnego sa

rona proaionych, 1 «  U kie  .anych
ół sztuki, którzy chcieli ofiarować po 10 
wstepn. Wystawione dzieła tworzyły przy- 

ktowną, lecz dosyć obojętną dekoracyę. 
atrakpyą niebyły oczywiście czarne wąsy 

irnota, lecz raczej zastępy ślicznych, na- 
L o  sławnych pań, których toalety bywa 
“ . .   snrawozdai

lienie ogromnej hali wstępnej wspa- 
elinami, potyczoaemi przez państwo, 
i t o  szczęśliwym pomysłem. Odwraca 
od właściwych przedmiotów wystawy, 
l miarą nie mogą iść w porównanie 
mi sztuki i techniki, rozwieszonemi

r  tap?n,W « ,
1  n i c h  za'edwie dziel kilka, odznacza-
ryghnlnością lab głębokością pomy- 
i n e g o .  Tera ż niej sza sztuka francuska

,v. : ■ i „ mniaretwie zadziwia-z(żb'arstwie i w maiar .
jo inwencyi, dążność widocz ą

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń od wielu 
lat się zajmuje skutecznie i nie bez zasługi. 
N ikt więcej tego nie uznawał, jak p. Dem­
bowski, który przybywał do Krakowa z naj­
szczerszym zamiarem popierania wyboru hr. 
Męcińskiego, jako jednego z najgorliwszych 
i najwięcej obznajomionych z tokiem spraw 
Towarzystwa, członka Rady nadzorczej ? Nie 
było też tu walki, nie było cienia współza­
wodnictwa między dwoma kandydatami, któ­
rzy gotewi byli ustąpić sobie miejsca — człon­
kowie Towarzystwa mogli ciągnąć losem. Za­
znaczamy ten wyjątkowy p3ycholog.'czno- 
poLtyczny objaw, który obu kandydatom 
równy przynosi zaszczyt —  a nie pozostawia 
po sobie jakiegokolwiek rozdrażnienia lub żalu.

Wybór księcia Eustachego Sanguszki na pre­
zesa Towarzystwa rolniczego był łatwym do 
przewidzenia z góry. Śmiało powiedzieć mo­
żemy, że w obecnej chwili mało kto w kraju 
posiada tak ogólny m ir, jak prezes Koła 
konserwatywnego w S jmie. Objęcie tego na­
czelnego śród rolników posterunku budzi też 
wszelką otuchę, że pod takiem przewodnic­
twem Towarzystwo nie zaniedba swych za­
dań, a co ważniejsza odpowie pięknym swym 
tradycyom, jako reprezentacyi ogółu ziemian.

Jeśli z tych wyborów i narad obu Towa­
rzystw nawet pesymista czerpać może po­
ciechę — to sprawozdanie posła ziemi kra­
kowskiej p. Michała Bobrzyńskiego, wypo- 
wmaztane wczoraj —  słusznie budzić może 
najbardziej optymistyczne poglądy na przy­
szłość. Podajemy dziś streszczenie mowy 
p. Bobrzyńskiego. Znajdzie w niej czytelnik 
nietylko obraz prac i dążeń Koła—  ale nadto 
ich rezultata i konkluzye, jakby zamyka­
jące pewien o lres starań i walk. W rozbiór spra­
wozdania nie będziemy się zapuszczać, bo mówca 
pragnął zachować cechę poufnej pogadanki 
która jednak łączyła w sobie pogląd retrospek­
tywny z programem dalszej akcyi. Trudno 
aby nie ucichły wreszcie namiętne krytyki postę­
powania Koła wobec wymownych faktów.— 
Przez długie lata w Wiedniu Koło polskie 
przeorało tę rolę, z której obecnie kraj za­
czyna zbierać owoce. — Gdyby nie ta taktyka 
Koł^. wytrwałości i cierpliwości, liczenia się 
z położeniem i miary w żądaniach, na którą 
tyle rzucano skarg i krytyk, nie posiedlibyśmy 
tych ustępstw, jakie obecnie członkowie Koła 
przywożą swym wyborcom.

Kończąc swą mowę w rozprawach nad pro- 
piuacyą w Sejmie przeszłorocznym. ś. p. Artur 
Potocki zaw ołał: A teraz indemnizacya! __

LhftlZyWlŚC16 bjł t0 r̂ngi Punkt Programu polityki ekonomicznej i finansowej kraju wa­
runek niezbędny utorowania dalszej systema­
tycznej drogi.

Nie zapuszczając się dziś jeszcze w prak­
tyczne następstwa osiągniętej ugody, które

tworzenia dzieł drobnych, nadobnych lecz po­
zbawionych większego i trwalszego znaczenia. Za 
to biustów i portretów prawdziwie znakomitych 
więcej niż gdziekolwiek indziej; obok nich mńó 
stwo małych bronzów, przeważnie rcdsajowycb 
pełnych prawdziwej elegancyi, któreby moeły 
wzbudzić słuszny podziw, gdybyśmy się spotkali 
z niemi w jednej z pierwszorzędnych fabryk pa 
rygkich. Zpośród licznych rzeźb większych, g a- 
stownie ugrupowanych w tej sali, wyszczególnia­
my kilka — zasługujących na powszechniejsze 
uznanie: olbrzymią postać Duguesclina przez H. 
Lem aira, istny obraz śmiałości i brutalnej siły; 
prześliczną dziewczynę mahometańską Barriasa, 
przeznaczoną dla pomnika grobowego Guillaumeta; 
idealną postać sławy, unoszącej poległego wojo­
wnika w niebiosa (Souvenir de la translation 
des cendres de Marceau au Pantheon en 1889), 
przez Leopolda Morice; Dantona, jako mówcę, 
(przez Desea), posąg jenialnie odzwierciedlający 
dzikość, zmysłowość i rozum dziwcie skombino 
wane w tym namiętnym charakterze, wreszcie 
kilka mniej lub więcej drastycznych, równie mi­
strzowskich scen z życia zwierząt: Caina walkę 
orłów i sępów o zwłoki zabitego niedźwiedzia • 
Gossina Denicheur daigles, straszną scene 
gdzie orzeł w przepaść wtrąca zuchwałego czło­
wieka, który wybrał jego gniazdo. Więcej niezdro­
wej chęci działania na nerwy, niż prawdziwego 
artyzmu, upatrujemy w tygrysie pożerającym nagą 
robietę: Un festin dans les jungles, Henryka

Fouques.
Nie brak też tutaj jak na każdej większej wy­

stawce mimowolnego humoru: Sielanka, którą wy­
stawił Mombure, jestto para kochanków: mężczy­
zna podaje swej bogdance rękę jakby do pową 
chania. Powód tego ruchu oczywiście niewytłu­
maczony. Schroedera „Science et m ystere,“ sie 
dzący starzec w starożytnej todze, który irzyma 
w ręce wielk e jajko. Wyraz twarzy zdaje się ra 
czej oznaczać wątpliwość, czy jest dostatecznie u- 
gotowane, niż zatapianie się w niezgłębione taj­
niki przy redy.

O biustach i posągach portretowych bliższej nie 
składamy relacyi, bo jest niepodobna opisać je ­
dnego, nie pominąwszy wiele innych, równ'e do­
skonałych. Na uwagę zasługuje Bayarda biust ko 
biecy z lekko zabarwionemi, czyli raczej tylko 
zaczernionemi włosami i oczami. Podobną pracę,

bardzo efektowną, widzieliśmy w obecnym Kii a 
stlerhauzie w Wiedniu. Ożywia się w dziwny spo 
sób marmur przez ten delikatny cień rozpostarty 
po powierzchai, która nic przez to nie traci ze 
znakomitych przymiotów, odznaczających właśnie 
marmur w porównaniu z innemi materyałami.

Nieliczne próby malowania głów glinianych na- 
turalnemi barwami, znajdujące się na tych i in 
nych wystawach, nie potrafiły oddać ani na 
wet w przybliżeniu tajemniczycP, pełnych najsub­
telniejszego wdzięku arcydzieł tego rodzaju, które 
powstały już w średnich wiekach, a mianowicie 
w epoce odrodzenia we Florencyi.

. 1erwsze piętro wielkiego „Palais de 1’Indu 
8t/ ie > przeszło trzydzieści sal, zajęte wystawą 

> rycin i planów architektonicznych. Prze 
onodząc przez ten nieskończony szereg pokoi, za 
pełnionych dziełami sztuki, przecięńowo dobremi, 
doznaje się jednak dziwnego wrażenia, czuje sie 
wspomnianą solidarność rozwoju malarstwa z rzeź 
biarstwem, wspólny kierunek całej sztuki francu­
skiej. Wielka ta wystawa obrazów mieści w sobie 
tylko jedno jedyne dzieło pomnikowe, prawda, że 
dekoracyjne, lecz wznoszące się wysoko po nad 
zwykły poziom obrazów tego rodzaju. Autorem 
tego dzieła nie jest Francuz. Mówię o olbrzymim 
plafonie Munkacsego, przeznaczonym dla Mazeum 
sztuk pięknych we Wiedniu. W środka papież 
Juliusz I I ,  któremu przedkładają artyści plany 
wielkich dzieł budownictwa; niżej Tycyan z u 
czmami, którzy rysują akt kobiecy pod jego do- 
zo.re“ - W około inni sławni mistrze odrodzenia, 
całość pełna światła i harmonii, bez wszelkiej prze 
®ftdy, bez nadto gwałtownych skróceń, dzieło pię- 
^ne, różniące się bardzo od dotychczasowych prac 
dunkaesego, lecz w swoim rodzaja z pewnością 

““ mniej, doskonałe.
Ważniejszego dzieła treści religijnej niema 

w salonie ani jednego. Les saintes femmes au 
ombeau (sala 16) przez znanego Williama Bou- 

guereau, malarza słynnej Matki Boskiej w muzeum 
acu Luksemburskiego, nie stanowią zaszczytne- 

?° wyjątku. Jestto obraz gładki, ale szablonowy, 
“ z wszelkiej wartości artystycznej. Niema w P a ’ 
ryżu ducha religijnego, niema więc także dzieł 
religijnych, chocby nawet takich, jakich Uhde lub

, F. dostarczają niemieckim wystawom
SZtUKl,

Znaczniejszych obrazów historycznych również

5voh TPtf°7' TrtdTCJa słynnych szkół historycz 
nych które napełniły swemi dziełami cały r ałac 
wersalski, zgasła i zatarła się bez śladu. Krwawa 
rana roku 1870, która wywołała powódź prawie 
chorobliwą mniej lub więcej tendencyjnych scen wo­
jennych, zaczyna wreszcie się goić, znajdujemy tn 
zaledwie kilka podobnych wspomnień nie bardzo 
godnych uwagi. Wymieniamy malowaną z pewną 
brawurą sztafetę konną, uciekającą w szalonym 
pędzie przed ułanami nieprzyjaciela i znakomicie

gW“ d łi  "  ■,»srtd  bi‘*7
Na wzmiankę zasługują wreszcie wybornie od­

dane wyścigi wozów w starorzymskim cyrkn przez 
hiszpańskiego malarza Ulpiana Checa (Sala 21).

Do kategoryi utwerów historycznych możnaby 
zaliczyc obraz, znajdujący dosyć powszechne uzna 
me w krytyce francuskiej, wywołujący jednak za­
razem nieskończoną ilość prawdziwie paryskich 
dowcipów. Jestto Juliusza Lefebvre L a d y  G odiva  
płótno znacznych rozmiarów, umieszczone w du 
żej sali, w sąsiedztwie plafonu Munkacsego. Oto 
treść legendy, wypisanej na tabliczce pod obrazem 
a powtórzonej we wszystkich katalogach wystawy’ 
Lady Godiva, była to małżonka Loefrika, hrabie- 
g°i k nieśa)iała owieczka, łagodna jak
gołąbek. Czystość jej była bez skazy, wstydliwość 
najskrupulatniejsza. Pewnego dnia przyszli miesz­
kańcy Coventry do hrabiego LoefrikJ, błagamc 
go o zniesienie ciężkich podatków, które ich od 
dawna pogrążały w najdotkliwszej nędzy. Piękna 
G o t o .  w .u » iU  « ,
Boga , wrzasnął dziki wojownik, „że nie nnn#? 
czę żadnego podatku, jeżeli nie zechcesz przejechać 
się konno, naga, jak  nowonarodzone dziecko od 
jednego końca miasta do drugiego". Był nrzeko 
nany że w ten sposób stawia warunek niemożli­
wy. Lecz pani Godiva zgodziła się na tę propo- 
zycyę. „Uczynię rzekła, co powiadasz, jeżeli to ma 
byc niezbędnym warunkiem ocalenia tych biednych 
udzi. Loefnk żałował wprawdzie popełnionej 

nieroztropności, me śmiał jednak złamać przysięgi 
zakazał więc, żeby w dzień owej próby nikt nie 
poważył się pokazać się na ulicy żadne o k o t a m

nnlachPr f ’ Ż6.by- 7 T 7  P0ZP8tali " ^ e s i a .
okn7nhP^ d r z w i a c h  i zasłoniętych
S S f t i  A kttok°lwiekb7 P«ekroczył ten zakaz i 
rzucił niedyskretne spojrzenie na jego żonę, uległ­
by za to niechybnej karze śmierci.

Oto przedmiot obrazu Lefebvra. Cnotliwa hral
łlaJ eflZ,e P? eZ mia8L° cicŁe ' opustoszałe na b: 
£ m  flegmatycznym fcomu, oglądając się trwóż 
wie i zasłaniając piersi rękami, konia prowad 
równie przelękniona służąca. Dodać warto, że k 
rzystające z każdej sposobności do powiedzeń 
konceptu, gazety paryskie zachęcają żony ministrć 
i radców miejskich, żeby poszły za przykłade 
cnotliwej pani Godivy, w celu uwolnienia naroi

Ł w y d f . 0. C° raZ t0 8r°ŻSZych Ci«iarów  P 
Tyle mniej więcej powiedzieć wypada o hist 

rycznycb obrazach salonu. Jestto ostatnie słov 
rozwoju, który się przygotowuje od dawDa. N 
możemy się powstrzymać od pewnego smutku t 
wielkość 1 piękność dawniejszych dzieł hi story e
“yc7 .$y 8a.ma w ®obi® awycięskiem odparcie; 
zarzutów estetycznych, odmawiających im bezwi 
runkowo racy, bytu. Nie tutaj m iejsce, żeby s; 
rozwodzić nad przyczynami owego upadku, przj 
jąć go trzeba przynajmniej co do sztuki frai 
cuskiej, jako fakt już dokonany, bo dzieła p( 
wstające wskutek zamówień ministerstwa w nowt
! n t r Z 16’ Z  Pante?nie 1 na plafbDaeh Duwru Di potrafią zastąpić silnej, samodzielnej sztuki, którs
by nie czekała na podobną inieyatywę, ani te 
się nie trzymała granic oficyalnycb, zakreślonycl 
chwilowemi obstalunkami państwa. Na miejsc 
coraz to rzadszych obrazów historycznych powi 
nienby teraz wstąpić obraz rodzajowy, jako naj 
znakomitszy typ nowszego malarstwa. Tem dzi 
wmejszym, tem mniej wytłómaczonym jest objaw 

brak w Salonie także obrazów rodzajowyct 
w odpowiedniej ilości i doskonałości. Znajduierm 
wprawdzie kilka prześlicznych prac tego k i S  
ku, panują jednak na wystawie portrety i kraio 
brązy martwa natura, zwierzęta i nagości ?( 
wszystko przeciętnie bardzo dobre, lecz prz’ec 
dosyć jednostronne; są to przedmioty, dozwalając 
na wierne i bezpośrednie skopiowanie natury T  
jako na jej fotografię kolorowana ’
jące jednak ani oryginalnej myśli a n u T K f *  
samodzielnej kompozycyi. ’ subtelnej

D a b g u n .

(Dokończenie nastąpi).
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w  głównych zarysach naszkicował p. Bobrzyó 
ski —  z jego mowy pełnej głębszych polity 
cznych poglądów— jeden tu tylko podniesie 
my punkt, bo o tym może mniej świadomo 
ści miała opinia w kraju. Zdaniem p. Bo 
brzyńskiego rozwiązanie kwestyi indemniza 
cyi wzmacnia powagę i stanowisko Koła poi 
skiego w Wiedniu, bo uchyla błędne mnie 
manie, jakoby za tę cenę Polacy gotowi byli 
przystąpić do kompromisów w prawo lub 
w lewo. Kwestya indemnizacyjna była wabi 
kiem i groźbę, zarazem dla naszych delega 
tów. Dziś usunął się ten pozór zależności 

I  znów wobec powodzenia w tak ciężkie, 
do przeprowadzenia sprawie, trudno uchronić 
się od optymizmu. Lecz niedość zwyciężyć 
trzeba umieć skorzystać ze zwycięstwa i wy 
zyskać je. Tego podobno daru nasi rycerscy 
przodkowie tak dzielni w boju nie posiadali 
i nieraz po walnej wygranej zalegali pole 
lub wpadali w niesforność. Niedość wyzyskać 
następstwa kwestyi indemnizacyjnej pod wzglę­
dem finansowym— będzie to zadaniem przy­
szłego Sejm u— ale trzeba jeszcze utrwalić 
zdobyty plac boju , a o tern rozstrzygnę, 
właśnie przyszłe wybory w kraju do Rady 
państwa.

Sprawozdanie poselskie.
Po8. D r B o b r z y ń s k i  składał wczoraj o godz 

12 w południe wobec wyborców swoich spraw o­
zdanie poselskie. Zebrało się na nie w mniejszei 
sali Tow arzystw a wzajemnych ubeznieczeń około 
30 w yborców; przybył ta k ie  J . E. Paw eł Popiel. 
M ędzy zebranym i byli posłowie do Rady państw a 
prof. Dr M adeyski, W ładysław  Strnszkiew icz i Po 
powski oraz posłowie sejmowi prof. D r Zoll i Dr 
St. Niedzielski.

Na przewodniczącego uprosiło zebranie JE . Pa 
w ła P o p i e l a .  T e n , zagaiw szy krótkiem i słowy 
zgromadzenie, udzielił głosn posłowi Drowi Bo 
brzyńskiemn.

P. Bobrzyński przedstaw ił w obszernym histo­
rycznym wyw odzie trudy i starania Koła po'skie 
go w W iedniu, ażeby utrzymać i wzmocnić kieru 
nek autonom iczny w rządzie i w większości Izby. 
N ajw iększe niebezpieczeństwo groziło m u, kiedy 
rząd w imię najwyższych interesów państw a wy­
stąp ił z żądaniem  wielkich, now ycb, a  d la  kraju 
naszego specyalnie gniotących ciężarów. Koło poi 
akie przyjęło te ciężary, w iedząc, ża opór zasa 
dniczy pociągnąłby za sobą zm ianę system u poli 
tycznego, a  z innym rządem  nie uchron'łby kraju 
od tych samych, m ole w gorszej formie ciężarów. 
Nie zaniedbało za to Koło usiłowań, ażeby ciężą 
rom nieuniknionym nadać postać dla kra ju  nasze­
go najm niej stosunkowo dotkliw ą lub ażeby w in 
ny sposób je  powetować. U stępstw a uzyskane 
przez nas —  m iędzy niemi milion propinacyjnv — 
m ają nie m ałą doniosłość; nie zaniedbuje też Koło 
i teraz usiłowań napraw ienia pojedynczych szcze­
gółów, n. p. w kw estyi podatku spirytusowego, 
ograniczenia kontyngentu w ęgierskiego i ma na 
dzie ję , że z obecnym rządem  postulatu te prze­
prowadzi.

D rugie w ielkie niebezpieczeństwo groziło syste­
mowi obecnemu w spraw ie szkolnej. Przeciwnicy 
jego liczyli na pew no, że kw estya szkoły konfe 
syjnej rozsadzi pojedyncze kluby prawicy. Poka­
zało się inaczej. Reforma ustaw y szkolaej pań 
stwowej w duchu religijnym  i autonomicznym, taka, 
jak iej dom agał się nasz sejm  i delegacya nasza 
w W iedniu, znalazły zwolna uznanie u innych klu­
bów praw icy izbowej, a  program  reformy szkolnej, 
wypow iedziany przy ostatniej dyskusyi, nietylko od 
klubów praw icy nie spotkał się z opozyeyą, lecz 
przeciwnie posłuży do tem ściślejszego ich sku­
pienia się i do wspólnej akcyi w najbliższej przy­
szłości.

Ugoda czesko-n iem iecka m ogła grozić k ierun­
kow i obecnemu tylko pozornie. Koło polskie nie 
podzielało tych obaw i zaraz po zjechaniu się w y­
raziło w znanej deklaracyi opinię przeciwną. Mnie 
m aliśm y, że ugoda ta k , ja k  została zaw artą, po­
w inna wyjść n a  wzmocnienie autonomistycznego 
k ierunku ; nie przypuszczaliśm y, żeby br T rafie 
przeprowadziwszy po dziesięciu latach to, co za ­
wsze za najw iększy cel swej polityki uważał, 
m iał dlatego politykę tę  zmieniać. Dotychczasowy 
przebieg w ypadków  mniem aniu naszemu przyznał 
racyę. W iększość i rząd  skupiły się ściślej, niż 
kiedykolw iek przedtem.

Spraw a indem nizacyjna podjętą i załatw ioną zo­
sta ła  w tych w arunkach , bez żadnych z naszej 
strony targów  i koncesyj, energicznem poparciem 
rządu i prawicy. Klub centrum wyszedł z Izby 
podczas głosow ania ze względu na swych obała- 
muconych chwilowo wyborców, co z naszej strony 
musieliśmy uznać, ale tem wyjściem z I'.by uchwa 
łę umożebnił. Lewica zaś mimo w ielkiej sumy ta ­
len tu , w ykształcenia i kapitału , który reprezen­
tuje,' mimo teg o , że zasadniczej animozyi między 
nią  a  nami n iem a, dow iodła i w tej sprawie, że 
na objektyw ne zachowanie się i na polityczne po 
stąpienie u niej dziś jeszcze trnduo liczyć. Zrobi­
ła  ona ze spraw y indem nizacyjnej d la rząd u , dla 
w iększości i d la siebie kw estyę gabinetow ą na  to 
ażeby ją  przegrać, a system  obecny skupić i wzmo­
cnić.

Załatw ienie spraw y indem nizacyjnej m a podwój­
ną doniosłość. W Radzie państw a uw alnia ono 
Polaków  od ubliżającej insynuacyi, że za cenę 
indf mu’zacyi gotowi są poświęcić w szystkie swoje 
zasady i zawrzeć najnienatnralniejsze sojusze. — 
W olni od tego posądzenia, które Koło polskie od 
pierało zawsze z oburzeniem , będziemy mogli te­
raz zabierać głos w kw estyach zasadniczych sw o­
bodniej i skuteczniej. Będziem y mogli zarazem  
z tem w iększą uw agą oddać s<ę sprawom, od k tó ­
rych zależy pomyślność nasz* go kraju. Mówca wyli­
cza te spraw y, k ładąc na czele kw estyę koleiową, 
połączoną z upaństwowieniem kolei K arola Ludw ika 
i kw estyę szkolną oraz stopniow e, a  nieustanne 
podnoszenie produkcyjnych na Galicyę wkładów. 
W ielką pomocą w ich przeprowadzeniu będzie so 
lidarność niezw ykła, k tó ra  w Kole polskiem n ie­
tylko na zewnątrz, ale i na  w ew nątrz ex re sp ra ­
w y indem nizacyjnej zapanowała. Uchwały zasa­
dnicze zapadały  niemal stale jednom yślnością, a 
w nioski do nich staw iał prezes w porozumieniu 
z kom isyą parlam entarną , którą Koło rządkiem  
w  całej taktyce politycznej darzyło zaufaniem. —  
N ikt nie przew idzi, co dalsza przyszłość przynie­

sie, n ik t nie może z góry w ykluczać pewnego 
zbliżenia się um iarkow ańszych żywiołów lewicy 
do prawicy, to jednak, co prezes Koła powiedział 
odpowiada wiernie sy tu acy i: M it Ihnen, nicht un- 
ter Ihnen.

Niemniejszą doniosłość posiada załatw ienie spra 
wy indem nizacyjnej i d la polityki Daszej wewnę 
trznej, sejmowej, powinno bowiem doprowadzić 
nas do celu od daw na upragnionego, do uporząd 
kow ania naszych finansów. W ydział krajow y za 
warłszy ugodę i ująwgzy w zarząd fundusze in 
dem nizacyjne, powinien opracować szczegółowo 
dodatnio n iety lko  projekt konwersyi lub osobnego 
d ługu , służącego za rozłożenie naszych wobec 
funduszów indem nizacyjnych zobowiązań, ale tak  
że plan dalszej gospodarki finansowej i z projek 
tem  takim  stanąć przed sejmem. Przypuszczać n a ­
leży, że dodatek obecny indem nizacyjny z 28 cen 
tów da się zniżyć na 10 centów, że zatem 18 cen­
tów lub więcej pozostaje krajow i do dyspozycyi 
Mówca sądzi, że część powinna posłużyć na ob 
niżenie podatków i zaleca ostrożność w natych- 
misstowem podejmowaniu inwestycyj na wielką 
skalę, dopóki skuteczność ich nie będzie w ypró­
bowaną doświadczeniem, a  dobre przeprowadzenie 
zapewnlonem. N a w ydatki produkcyjne na razie 
dość użyć może 10 centów z oszczędzonego na 
indemnizacyi dodatku i to przeznaczając je  na 
konieczne a w zrastające corocznie w ydatki, które 
już w obecnym program ie się mieszczą, miano­
wicie zaś na szkoły ludowe, rolnicze i przem ysło­
we. Z biegiem czasu możemy i musimy na nie 
w ydaw ać milion złr. rocznie w ięcej, niż dotych 
czas, ale do tego miliona dojść trzeba powoli, 
drogą rozumnego rozwoju tych szkół i w miarę 
ich postępu i ulepszenia. W  pierwszych latach na 
tym milionie możemy robić w ielkie oszczędności, 
a z nich dotować należycie i k rsę  1 rejową, która 
tego koniecznie w ym aga, i inne specyalne fandu- 
sze, ja k  fundusz melioracyjny, przemysłowy itp., 
przez co uprawnionym  życzeniom wszystkich warstw 
Indności i potrzebom gospodarstwa krajow ego u 
czynimy zadość. (Oklaski).

Po mowie posła D ra Bobrzyńskiego zabrał głos 
p~of. Dr S t r a s z e w s k i .  Podniósł on znakom itą
działalność pos. Bobrzyńskiego, którego w ystąpię 
Die w spraw ie szkolnej zjednało sobie najzupeł­
niejsze uznanie. W spraw ozdaniu swem wszakże 
nie poruszył p. poseł pewnych spraw , wielkiej dla 
państw a i k raju  w agi. Otóż mówca pragnie s;ę 
dowiedzieć, ja k  na spraw y te zapatruje się Koło 
Dolskie i jak ie  widoki m ają te spraw y na przy 
szłość. P ierw szą z tych spraw , może najdonioślej­
szą, jest kw estya podatkowa. Mówca w ykazuje 
wady obecnego systemu podatkow ego, a  system 
ten dom aga się najrychlejszej reformy, szczegól­
nie ze względu na podatki, obciążające własność 
nieruchomą tak  w mieście, ja k  na w s i; podatki 
te działają na rolnictwo niekorzystnie i obniżone 
ryć winDy. Mówca zapytu je , czy tę kw estyę bę­
dzie Koło polskie poruszać i czy rozwinęło lub 
zam 'erza rozwinąć akcyę w tej mierze ? — Drugą 
z rzędu spraw ę porusza m ówca, t. j. kw estyę re 
gulacyi w aluty. Mówca słyszał, że ma być wpro­
wadzoną w aluta złota, a  to oddziałałoby zgubnie 
na kraj ,  nieruchom ą własność i rolnictwo, obni­
żyłoby bowiem wartość surowyeh produktów, a po 
drożyło pracę i koszta produkcyi. Zapytuje mówca, 
czy spraw a ta  była przedmiotem dyskusyi i czy 
Koło m a zam iar zabrać głos stanowczy w tej mie­
rze?  —  Trzecią wreszcie spraw a, poruszoną przez 
jrof. D ra Straszew skiego, była kw estya traktatów  
landlowycb. W r. 1892 nastąpi zupełne przekształ 

cenie w tej mierze, m ające nadzwyczaj w ielką 
wagę d la  kraju  i rolnictwa. Zapytuje mówca, czy 
Loło zw raca baczną uw agę na tę  spraw ę i czy 

przygotowuje odpowiednią akcyę?
P. Straszew skiem u odpowiada p. Bobrzyński, że 

w spraw ie traktatów  handlowych zajęło Kolo poi 
skie w yraźne stanowisko i w ciągu ostatniej dys- 
susyi budżetowej przez mówców swoich je  zazna­
czyło. Spraw a w ielkiej reformy podatkow ej, za­
powiedzianej przez m inistra skarbu, była przed 
miotem obszernych rozpraw w Kole, do stsnowczych 
uchwał przyjść jednak  nie mogło, dopóki projektu 
reformy nie dojrzeją. Spraw a waluty znajduje się 
dopiero w zaw iązkach, a  zarówno w tej sprawie, 
ja k  i w poprzednich, wątpić nie można, że Koło 
polskie będzie stało na straży interesów naszego 
sraj u i jego rolnictwa.

Po tej odpowiedzi pos. D ra Bobrzyńskiego nikt 
już głosu nie zabiegał. Zam ykając zgromadzenie, 
jrzewodoiczący J . E . Paw eł Popiel podziękował 
)osłowi Drowi Bobrzyńskiemn za dokładne sp ra ­

wozdanie, podziękował też Kołu polskiemu i obe 
cnym na zebraniu jego członkom za działalność, 
itóra tak  świetne w ydaje owoce, nietylko w spra 

wie indem nizacyjnej, oraz za stanow isko, zajęte 
wobec rządu i Rady państw a (oklaski).

D r Stanisław  L a r y s z - N i e d z i e l s k i  wniósł, 
aby zebrani osobno w yrazili podziękowanie pos. 
)row i M adeyskiemu za jego św ietną mowę w o- 

bronie przedłożenia indem nizacyjnego (oklaski).
Na tem zakończyło się zebranie.

korzenić. Z tem posłannictwem w ysyłano urzędni 
ków do Galicyi.

Praw da, że wielu z pomiędzy nich zadaniu 
swemu uczyniło zadość w ten sposób, że spełniali 
je z najw iększą względnością i z ciepłem dla 
kra ju  uczuciem w sercu; tychto urzędników imio 
na pozostają też we wdzięcznej k ra ju  pamięci 
Z drugiej strony atoli trudno zaprzeczyć, że jak  
zawsze, i ja k  inaczej być nie może, niektórzy 
z tych urzędników z pew ną przesadą, okazując 
trop de zile, w ziem tego w yrazu znaczeniu, spra 
wowali urząd swój na  najwyższej i na najniższej 
posadzie; a z czasów tych pozostały wspomnienia, 
które szczególniej żywe są w sercach tych, którzy 
należą do starszego pokolenia, którzy w owycb 
czasach żyli i pod tym systemem znosdi cierpie 
nia. Do tego więc, mojem zdaniem , odnieść trzeba 
słowa owego mówcy i nie mogę uznać za rzecz 
słuszną, że przypisano im znaczenie takie, ja k  to 
tutaj się stało.

Drugi pan mówca z lewej strony wysokiej Izby 
nakreślił historyczny obraz epoki, o k tórą  chodzi 
Nie mogę i nie m yślę wchodzić za nim na to pole, 
raz d latego , że nie miałbym odw agi wszczynać 
polemiki z tak  znamienitym uczonym , m ającym 
głośne w św ;ecie naukowym  im ię; a  potem dla 
tego także, że, chociaż przeciw twierdzeniom pana 
mówcy możnavy  przytoczyć niejeden argum ent, ja  
ani chcę ich przytaczać, ani uważam tego za po 
trzebne! Jedno tylko nadm ienię, że co się tyczy 
przedstawionego przez Jego Ekscelencyę w tak 
jaskraw ych barwach stanu rzeczy, ja k i w chwili 
aneksyi panował w G alicy i, i co się tyczy słów 
przedstaw iających, czem wówczas była ludność 
w łościańska w G al'cy i, moje zdanie jest to , iż 
równie on , jak  i wielu innych , którzy przy każ 
dej sposobności o tem się rozw odzą, czynią ra 
czej porównanie m iędzy ówczesnym w Galicyi i 
teraźniejszym  stanem  rzeczy w reszcie Europy, niż 
porównanie ówczesnego w Galicyi z ówczesnym 
w reszcie Europy stanem  rzeczy.

Ten ówczesny stan  rzeczy w G alicyi scharakte 
ryzow ał pan mówca jako  stajn ię Augiaszową. — 
Mnie się zdaje, że wówczas w wielu innych także 
krajach, k tóre dziś zażyw ają błogości cywil zacyi, 
znalazłby się całkiem  podobny stan  rzeczy.

Ale wielce szanowny pan mówca polemizuje 
nietylko przeciw mowom, wygłoszonym w drugiej 
wys. Izbie, lecz poddaje sądow i swemu także za­
chowanie całej korporacvi w parlam encie, a  to 
sądowi bardzo ostremu. Na to oświadczyć muszę, 

te  słow a jego w ywołały we mnie zdum ienie; 
jest to, ja k  ja  rzeczy pojm uję, postępek niezwy 
czajny w życiu parlsm entarnem .

O sam ym  przedmiocie dyskusyi bardzo niewiele 
mam powiedzieć. K w estya praw na m iała tu rzeczni 
tów znakomitych. Książę L iechtenstein trafoem i 

słowy zaznaczył stanow isko, jak ie  kom isya zajęła; 
to, co on pow iedział, było w ogólności to samo. 
co kom isya uznała za okoliczności decydujące. 
Me potrzebuję dodaw ać n ic , ja k  tylko prośbę, 

aby wys. Izba zechciała przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej.

M o w a  JE. h r . L u d w ik a  W o d z ic k ie g o ,
wygłoszona w Izbie panów, na zakończenie d y sku ­

sy i nad galicyjską  spraw ą indem nizacyjną .

Jak o  spraw ozdaw ca komisyi jestem  w dość 
trudcem  położeniu. Albowiem imieniem stronnictwa, 
ttóre dało w yraz poglądowi swemu w tych sło­
wach , że głosować będzie przeciw ratyfikacyi 
umowy, bardzo mało powiedziano o odnoszącym 
się do spraw y projekcie rządowym . Głównym te 
matem wywodów tej (lewej) strony była polem ika 
przeciw mowie wygłoszonej w wys. Izbie posel­
skiej. Jako  spraw ozdaw cy kom isyi nie służy mi 
prawo rozbierać tego tem a tu ; ale niech mi będzie 
wolno nie imieniem kom isyi, lecz we własnem 
imieniu wypowiedzieć w tej spraw ie postronnej 
cilka słów, a  to ze względu na to, że ten, którego 

mowę tu zaczepiono, nie m a sposobności bronić 
się w tej wys. Izbie.

Mnie zdaje się, że słowom jego  przypisano znaczę 
nie, które nietylko z mową jego pogodzić się nie 

a, lecz także z pewnością nie było w intencyi 
mówcy. Nie na urzędników skargę  w ytaczać m y­
ślał, lecz na system. N ikt pewnie nie będzie miał 
wątpliwości, że system, wedle którego rządzono 
w G alicyi w pierwszych dziesiątkach la t po ane­
ksyi, nie jest ten sam, jak i G alicya dziś zaw dzię­
cza wspaniałom yślności najszlachetniejszego z pa- 
nujących. Nie chodziło wówczas o przyw iązanie 
nowo nabytego kraju  do D ynastyi państw a łago­
dnością i słusznością, życzliwością i spraw iedli­
wością, lecz chodziło o to, żeby tw ardą dłonią 
stłumić uczucia narodowe i ile możności je  w y­

Otrzymujemy następujące p ism o :
Szanow na R ed ak cy o !

W m ow ie, k tórą  wypowiedziałem na posiedze­
niu Izby posłów dnia ' i p  b. m ., przytoczvlem 

dzieła A r n e t h a  „ O  Cesarzowej Maryi T ere­
sie" ustęp zaczynający s:ę od następnjących słów: 
„ W s z y s t k o  z a l e ż y  o d  t e g o ,  t a k  m n i e m a ł  
C e s a r z  J ó z e f ,  c z y  n a b y c i e  G a l i c y i  na -  
e ż y  u w a ż a ć  z a  s t a ł e  c z y  t e ż  z a  p r z e m i -  
a j ą c e . “ Szanowny autor cytowanego dzieła, za ­

bierając głos w Izbie panów jako  je j członek (dn. 20 
m .), zakwestyonował dotyczący ustęp mojej 

mowy z dwóch przyczyn: raz d latego , że ja k  to 
sam oświadcza —  „ d o w i e d z i a ł  s i ę " ,  iż jeden 
z posłów z Galicyi przytoczył ustęp z jego ksią 
żki na poparcie tw ierdzenia, jakoby Cesarz Józef 
‘ I już wtenczas był tego zapatryw ania, że Gali 
cya jest k ra jem , k tóry  na  korzyść skarbu pań 
stw a austryackiego w ycisnąć należy; powtóre d la ­
tego, że przytaczając dalsze ustępy z jego książki, 
lilka  słów wypuściłem.

Dowiedziawszy się o tem ze spraw ozdania no­
wej Pressy  z obrad Izby panów (z 20 b. m.), posłałem 
natychm iast odpowiednie sprostowanie do redakcyi 
tegoż dziennika tudzież dziennika Presse z prośbą o 
zamieszczenie, gdyż innej drogi do wyświecenia tej 
spraw y wobec Niemców nie mam. Gdy Die wiem, 
czy wspomnione redakeye sprostowanie moje 
w dziennikach swoich zamieszczą i gdy niepodo 
bna mi pozostawić czytelników polskich dzienni­
ków, choćby przez czas jak iś  pod w rażeniem , ja ­
kobym był dzieło h istoryka wśród w alki parła 
mentarnej niew łaściw ie cytował, p r z e t o  p r o s z ę  
s z a n o w n ą  R e d a k c y ę  Czasu o z a m i e s z c z e ­
n i e ,  z a ś  s z a n o w n e  R e d a k e y e  w s z y s t k i c h  
i n n y c h  p o l s k i c h  d z i e n n i k ó w  o p r z e d r u  
k o w a n i e  pm iżej przytoczonego polskiego prze 
kładu tej d ek laracy i, k tó rą  do dzienników nie­
mieckich posłałem :

„W  całej mowie mojej niem a ani jednego 
ustępu, w którym bym  tw ierdził b y ł, jakoby Ce­
sarz Jó zef I I  był tego zapatryw ania, że Gali­
cya jest k ra jem , który  aa  korzyść skarbu pań 
stw a austryackiego w ycisnąć należy —  o tem 
można się przekonać ze stenograficznego prrtokó 
łu posiedzenia Izby posłów z dnia 15 b. m. Ale 
też i przeciw ieństwa takiego tw ierdzenia wobec 
tego audytoryum , do którego przemawiałem, w y­
raźnie akcentować cbyba nie potrzebowałem. To 
bowiem , że Cesarz Józef zdecydował się uważać 
Galicyę za k ra j, który d la państw a trw ale utrzy 
mać w ypada, jest faktem  historycznym , którego 
nikt nie zaprzecza, a  o którym  wszyscy wiedzą. 
U stęp powyższy z książki A rnetha przytoczy­
łem w celu następującym . A m iauowie'e jeden 
z posłów Izby poselskiej w yraził powątpiewanie, 
czy były kiedy takie czasy, żeby rząd austryacki 
był się nam yślał, czy nabycie Galicyi uważać za 
trw ale, czy za przem ijające. Otóż ażeby praw dzi­
wość tego faktu poprzeć zdaniem  bezstronnego 
historyka, przytoczyłem wzm iankowany wyżej u 
stęp z książki A rnetha. Jakoż przeczytaw szy gło­
śno w Izbie poselskiej ów ustęp, ze swojej stro­
ny dodałem tylko te słow a: „zatem  Cesarz „ r a z  
w a ż a ł "  (erwogen) tę kw estyę, a  zatem kw estya 
ta  była dla rządu „ a k t u a l n ą "  (actuell).

Ze w tych w arunkach wypuszczenie kilku obo­
jętnych  dla tej kw estyi słów (co p. A rneth także 
kw estyonuje) —  nie m a żadnego znaczenia, to 
jest rzeczą jasną."

Kraków, 23 m aja 1890 r.
Z należnem  poważaniem 

poseł M adeyski.

M inister w yznań i oświecenia nadał grecko-ka 
tolickiemu katechecie państwowego gimnazyum 
w D rohobyczu, X. Aleksemu T o r o ń s k i e m u  
opróżnioną przy akadem ickiem  g :mnazyum we 
Lwowie posadę katechety.

M inister handlu zamianował byłego asystenta 
pocztowego W ładys’aw a K o w a r z y k a ,  p rak ty ­
kantów  pocztowych: Hieronima U r z ę d o w s k i e  
g o  i S tanisław a S k ą p s k i e g o ,  tu lz ież  ekspe­
dytora pocztowego J ana T e m i c k i e g o ,  asysten­
tam i pocztow ym i, a  dyrekeya poczt i telegrafów 
przeznaczyła W ładysław a K o w a r c z y k a  doL w o 
wa, H ieronim a U r z ę d o w s k i e g o  do H usiatyna 
S tanisław a S k ą p s k i e g o  do K rakow a i Jan a  
T e m n i c k i e g o  do Rzeszowa.

D yrekeya Doczt i telegrafów przeniosła ofieyała 
pocztowego K arola H o l a s z k a  z H usiatyna do 
Krakow a. _______

Prezydent Sądu krajow ego wyższego w K rako­
wie nadał p rsad y  ofieyałów przy tym że Sądzie 
krajowym  wyższym Alojzemu A u r z a d n i c z k o  
w i, kanceliście Sądu obwodowego w Rzeszowie 
Marcelemu Z m i n k o w s k i e m u ,  kanceliście do 
prow adzenia ksiąg  gruntowych przy Sądzie po 
wiatowym w Skawinie.

Sprawy szkolne.
(Z krajowej Rady szkolnej).

K rajow a Rada szkolna odbyła posiedzenie dnia
b. m., na którem  załatw iono następujące spra- 

w y:
Zam ianowano E m eryka Niżyńskiego, kierow nika 

szkoły ludowej w Tłustem , drugim  reprezentantem  
zawodu nauczycielskiego do c. k. okręgowej Rady 
szkolnej w Zaleszczykach.

Pozwolono W incentemu Siem kow i, nauczycielo­
wi szkoły ludowej we W awrzach i Andrzejowi 
Ś Merczkowi, nauczycielowi szkoły ludowej w Chwa- 
łowicach, trudnić się na razie przez jeden rok 
pisarstwem gminnem.

Zamianowano W ilhelminę Różycką, nauczyciel 
ką  kierującą 6 -klasowej szkoły ludowej żeńskiej 
w Nowym Sączu.

Zam  anowano Ju liana  F ą fa rę , suplenta szkoły 
realnej we Lwowie, rzeczywistym  dyrektorem  w y­
działowej szkoły żeńskiej im. król Jadw igi we 
Lwowie.

Zatwierdzono w zawodzie nauczycielskim  Ludo­
m ira Sykutowskiego, nauczyciela gimnazyum F ran­
ciszka Józefa we Lwowie, przyznając mu tytuł 
profesora.

■ J B M

Z pow odu u ro czy sto śc i Z esła n ia  Ducha ś . następ n y  
numer „Czasu" w yjd zie  w e  w torek  dnia 27 b. m. 
w ieczorem ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

— JE- p . N am iestnik Kazimierz hr. B a d e n  i wczo­
raj wiec?orem yrzrjechał przez Kraków ze Lwowa 
d o  W ie d n ia .  N a  d w o rc u  p rz y jm o w a li p . N a m ie s tn ik a :

d e leg a t K uczkow ski, p rezyden t u ra s ta  D r Szlach 
towski, radca dworu Hayling i radca pol cyjny Dr 
£aiser.

— 0 lis ta ch  Z podróży, drukujących się ob.iCDie 
w nrszym dzienniku p. t. „Z Włoch do Aten," pisze 
N . f r .  Presse'. „Krukowski Czas ogłasza obecnie 
szereg szkiców z podróży z europejskiego Wschodu, 
skreślonych przez chlubnie znanego polskiego publicystę 
i pisarza p. K o ż m i a n s .  Zwiedził on Ateny, Kon­
stantyn poi, Z fię i Be'grad, bystrym wzrokiem ob­
serwował kraj i ludii i opowiada w zajmujący i pe­
łen uroku sposób o politycznych osobistościach, urzą­
dzeniach, zsbytkaeh sztuki i pięknościach ratury  tego 
dla mieszkań-ów Z«chodu obcego świata. Wdzięczne 
opisy mają być wkrótce zebrane w jednę całość i 
wydane w przekładzie francuskim."

—  „M orning Post" o w yścigach  krakow skich pisze
w numerze w swoim z d. 19 maja, co następuje: 
Gr^ro polskich i innych sportsmanów założyło To 
warzystwo, msją-e na celu urządzanie corocznych 
m;ędz>narodowych wyścizów na Błoniach, łące p ło- 
żon-j pod samym Krakowem. Prezesem Towarzystwa 
est hr. Rom sn Potocki, wiceprezesami zaś hr. Ru 

dolf Kinsky z Wiednia, br. Andrzej Potocki z K ra­
kowa, oraz br. Ludwik Krasiński, bardzo zamożny 
obywatel z Warszawy. Pierwsze wyścigi, rozłożone 
na trzy dni, odbędą się w czerwcu 1891 roku. Do 
biegu przypuszczane będą konie z rozmaity h krajów. 
1’onir, z niezrównanym widokiem na krakowski Za 

mek i na kopiec Kościuszki, będą niewątoliwie sta­
nowiły jedno z najwspanialszych miejsc wyścigowych 
w Europie. Po raz pierwszy spotkają się tam kon:e 
rosyjski", pruskie i austryackie, by ubiegać r ę  o te 
same nagrody, gdyż położenie Krakowa, w blis’ ości 
punktu, gdzie się zbiegają grauUe tych trzech krajów, 
przedstawia w rzeczy samej pod tym względem csł 
liem wyjątkowe wrrunki.

Wzmianka ta jednego z najpoważniejszych organów 
prasy ang'elskiej, świadcząc o zainteresowaniu się 
szerszego świata krakowakiemi wyścigami, zapowiada 
tem samem jeż na rok przyszły liczny zjazd gości 
zagranicznych. Należałoby wobec tego już zawczasu 
pomyśleć o odpowiednich przyg trwaniach, przede 
wszystkiem z«ś o jakim teatrze letnim, w którymby 
operetka Iwo wska mogła dawać swoje przedstawienia, 
gdyż do st rego teatru dzisiaj już obcych wprowadzać 
przyzwoicie niepodobna.

—  P o c ie sz a ją cą  w iad om ość podają pisma poznań­
skie z Dobrzycy. Oto hr. Jó tif  Czarnecki z Ruska 
zakupił od p. Fryderyki Bandelow, z domu baron. 
Kotwitz, mrjętność Dobrzycę z K'onowem, Augusty- 
nowem, Nowym Świstem, Korytami i Bugajem, ra 
zem oktło 9,000 ms rgów dobrej, pszennej ziemi, bę­
dącą od 54 lat w ręku niemieckiem.

—  Dar. Dzienniki warszawskie dowiadują się , ii 
osoba z nazwiska dotąd nieznana ofiarowała 10,000 
rub. sr. na założę! ie instytucyi bygienicznej w War­
szawie, m>jąc*j uczcić pamięć Chałubńikiego.

Nad sposobem zużytkowania tego funduszu, jak 
donoBi M edycyna, obraduje grono lekarzy.

—  Konno do Paryża. Przedwczoraj opuścił War­
szawę p. Ga-cz z zamiarem udania się konno do 
Paryża. P. Garcz wyruszył sam jeden bez żadnego 
towarzystwa. Ma on zamiar odbyć drogę na Kraków, 
Wiedeń i Monachium.

— N apad na dw ór. w  nocy dnia 20 b. m. banda 
opryszków, jak  donosi K uryer Poranny, napadła na 
dwór w Kołacinku, w pow. brzezińskim w Królestwie. 
Pomimo to, że domu strzegli karbowy i dwóch stró­
żów, rabusie wyrwali okiennice i wdarli się do po­

koju, w którym spała właścicielka majątku p. Ko­
chanowska, 68 letnia wdowa, tudzież jej 19 letnia wnu­
czka. Obie panie, przeraź ne łoskotem, wyskoczyły 
z łóżek, w tej chwili jednakże złoczyńcy dali dwa 
strzały, z który! h jeden trafił panią K. Nieszczęśliwa 
miała je sz c e  tyle siły, że dobiegła do drueiego po­
koju, w którym spał 16 letni wnuk i zawołała: „Ra­
tuj siostrę!" poczem zmarła z powodu rany. Prze­
budzony wnuk chwycił dubeltówkę i dla postrachu 
strzelił w sufit, w obawie, by siostry nie trafił. Błysk 
strzału rozjaśnił ciemność o tyle, że pinna X. po­
znała w jednym z opryszków b. lokaja, na którego 
zawołała: „Co robisz, Chojnacki?" Ten zawołał je­
dnakże na drugiego opryszka: „Pal w nią!" Strzał 
padł. ale na srczęście nie trafił panny X., lecz tylko 
z lekka twarz jej csmolił. Rabusie porwali w tej 
chwili stolik marmurowy i unieśli go do ogrodu, 
gdzie wydobyli z niego 300 r s , poczem zbiegli. —  
W kilka godzin później ów Chojnacki, wydalony ze 
służby we dworze, został schwytany. Śledztwo dalsze 
wykryło, że to on przez zemstę plan napadu ułożył 
i już na tydzień pierwej otruł psa, który domu pil­
nował.

— KS- B ism arck. Dzienniki donoszą, że m iędzy 
swym pałacem we Friedrichsruhe a redakcyą H a m ­
burger N achrichten  ks. Bismarck urządził bezpo­
średnią komunlkacyę. Drut telegraficzny z redzkcyi 
dziennika prowadzi wprost do sypialni ex kanclerza; 
jeden ze współpracowników pisma do godziny 2 w no­
cy dyżnruje dla przyjmowania not księcia.

—  Z Londynu. Galerya królewska lo n d y ń sk a  w y ­
biera corok z Salonu paryskiego sztuk pięknych 
100 obrazów najwybitniejszych i wystawia je w Lon­
dynie. Salon paryski tegoroczny wystawił 2500 obra­
zów. Dyrekeya galeryi królewskiej londyńskiej za­
prosiła osobnem pismem p. Wojciecha Kossaka, aby 
pozwolił wystawić swój obraz, obecnie zwracający 
powszechną uwagę, między wybracemi. Oprócz tego 
w Newmarket po i Londynem, gdzie s:ę odbywają 
największe i najsławniejsze wyścigi konne i gdzie

Wojciech Kossak teraz maluje sławniejsze ffibluty 
znakomitych sportemsnów, a cała śmietanka spertu 
enrorejsHego zjfżdża, są wystawie ne na życzenie 
właścicieli w pierwszej księgami za oknami wysta 
wowemi dwa portrety sławnych fdblutów „Ciovera* 

„Gouverneur. “ Wiadomość ta, przynosząca zaszczyt 
sztuce po'skiej, nieobojętną zapewne będzie czy­
telnikom.

—  B itw a W p arlam en cie , w g-eckńj Izbie depu­
towanych zaszły w ubiegłym tygodniu skandale, które 
się w otwarty bój zamieniły. L evant H era ld  nastę­
pujące o tem zamieszcza donies'en'e: Naradzano się 
nad kredytem nadzwyczajnym. Sala skąpo tylko była 
zajętą i ze strony opozycyi zażądał deputowany Pa 
paynnakopoulo obliczenia obecnych. Wtedy zawołał

Boudourri: „Jesteś pan nieznośny i bezwstydny 1“ 
Na to krzyknął obrażony: „Go? ja jestem bezwsty­
dny? ty kanalio 1“ Wtedy wszczęła się bitka. Obaj de­
putowani rzucili się na siebie. Papayannokopoulo po­
chwycił laskę prezydenta; Boudourri bronił się, jak 
mógł, kiedy deputowani wyskoczywszy z ławek, u- 
derzyli na siebie. Kije świstały, straż zaczęła dąć 
w trąby i parlament zamienił się w pobojowisko, na 
którem zadawano sobie i oddawano rary. P. Marko 
Botsari wbiegł do sali, aby wyni ść twego starego 
ojca, a p. Lounzy zaryczał, aby zapisano do proto­
kółu, że jutro innego deputowanego zabije. Bitka 
trwała do godz. 10 wieczór.

.'SK mittMta fi kraju.
— Od komitetu p arafia ln ego kościoła Najśw. Panny 

Maryi odbieramy następujące pismo: Wskutek wspa­
niałomyślnej (fi ry X. kanonika Bukowskiego dzieło 
restauracyi kościoła Panny Maryi będzie się mogło 
dalej prowadzić. Roboty przedwstępne rozpoczną s’ę 
we wtorek po Zielonych Świątkach. Na uproszenie 
łaski i pomocy Bożej w tej praey odbędzie się w tymże 
dn’u nabożeństwo w kościele Panny Maryi o godzi­
nie 9 zrana, o czem się miłośników świątyni i chwały 
Bożej niniejszem zawiadamia.

—  Wybory w  T ow arzystw ie rolniczem  Wczoraj 
rozpoczęły się obrady ogólnego zgromadzenia krakow­
skiego Towarzystwa rolniczego, o których w nastę­
pnych numerach podamy dokładce sprawozdanie. Dzi­
siaj donosimy tylko, iż przy wyborach wczorajszych 
obrani w miejsce ś. p. Artura hr. Potockiego preze­
sem ks. Eust chego Sanguszbf członkami *sś komi­
tetu centralnego po. Adama Jędrzejowicza, D ra Jnliu 
sza Leo, Dra Stanisława L*rysz Niedzielskiego i 
Andrzeja hr. Potockiego.

—  G órnoślązacy i za stęp  W ielkopolan , jak  to do­
nosiliśmy, przybywają jutro do Krakowa, aby tu zo­
baczyć święte pamiątki nrzeszłośil i ukrzepić ducha 
u ołtarzy Pań kich. Na dworzec krakowski przybędą 
oni o godzinie 10 przed południem i tu nastąpi uro 
czyste powijanie. Spodziewać się można, że na dwo­
rzec pospieszy nietylko komitet, zajmujący się przy- 
ęciem braci naszych, ale że znajdą się tu liczniejsze 

grona Krakow ian. pragnące serdecznie powitać 
praybywających. Z*raz z dworca, jak wiadomi, uda 
się cały orszs k do odnowionego kościoła N. Panny 
Maryi i tu po mszy św. wypowie kazanie X. prałat 
Chotkowski. Będzie to niezawodnie jedna z najpo 
dnioślejszych chwil pobytu Girnoszlązaków i Wielko- 
p>l«n w Krakowie. Nie powtarzamy dalszych pun­
któw programu znanego już czytelnikom naszym, pro­
gramu, który ułrżony jeRt tak. by drogich gości za­
poznać ze świętemi pamiątkami Krakowa, by im po­
kazać to, < ozem od dziecka czyt.li i słyszeli, a co 
odnosi się do histo^yi narodu. Ponieważ niepodobna 
całej masy przybyłych oprowadzać naraz, więc po­
dzieleni oni będą na mniejsze grupy, a każda z nich 
będzie miała osobnego przewodnika. Tej raszozytnej 
roli podjęli s:ę w części akademicy w części ludzie 
dobrej woli, znający dokładnie pamiątki Krakowa. 
Komitet zrobił, na co siły i najlepsza wola poawala- 
ą, by godnie przyjąć przybywających, miłych gości; 

obywatelstwo na we bierze gorący w tych przygoto­
waniach udział i nie szczędzi ofiar. Tak więc imie­
niem miasta i srołeczcństa możemy dz;ś z otwar­
łem sercem odezwfć 8'ę do przybywających Gór- 
noszlązaków i Wielkopolan : Witajcie ! pod braterską 
strzechą!

—  P o sied zen ie  Rady m iejskiej odbędzie się we 
czwirtek dnia 29 b. m. o godz. 5 po południu.

—  N ow a lista  w yborców  Koła III ułożona już 
została na zasadach, przyjętych na czwartkowem po­
siedzeniu Rady. Wskutek tego z dniem dzisiejszym 
cała lista wyborców ponownie wyłożoną została w pre- 
zydyum Magistratu do prrejrzenia i przeglądać ją , 
oraz rek'amacye wnos;ć można do dnia 6 crerwca

r. włącznie.
—  W s p is ie  p r o fs s o r ó s  szkół średnich w Gali­

cyi, przeniesionych do VIII rangi, opuszczono nazwi­
sko Dra Antoniego K o s i b y ,  profesora III gimnazy­
um w Krakowie.

—  Koncarta. w  Parku brak .wskim przez obydwa 
dni świąteczne cdbędą się koncerta muzyki wojsko­
wej, mianowicie w niedzielę dnia 25 b. m. koncert



CZAS z Niedzieli 25 Maja 1890.

muzyki wojskowej 20 pułku pod kierunkiem kapel 
mistrza p. Mateczka, a w poniedziałek dnia 26 b. m. 
koncert muzyki wojskowej 56 pułku pod kierunk'em 
kapelmistrza p. Langera. Początek o godzinie 4 po 
południu

Również w Ogrodzie Strzeleckim odbędą się w oba 
dni świąteczne koncertu muzyki wojskowej 57 pułku.

  Kółko artystów teatru krakowskiego wybiera
się w sezonie letnim do Lublina na kilkanaście przed 
stawień Odegrają oni tam najnowsze komedye i dra 
mata. W przedatawienizch tych wziąć ma udział tak 
znakomita artystka, jak pani Hoffmannowa, a prócz 
niej p:erwszorzędue siły teatru krakowskiego, jak 
panie: Sułkowska, Żelazowska, W 'jnowska i Kału­
żyńska ; pp.: A n tn iew sk i, Konopka, Rygier, Sie 
maszko. Solski, Żelazowski itd.

—  Z pod Wawelu otrzymujemy następujące pismo: 
(K) Ody nie można zaprzeczyć staranności w utrzy­
maniu plsntacyj (kalających miasto, dziwić się wy 
pada zupełnemu zaniedbaniu całej części otaczającej 
W awel, a szczególniej chodnika nad samą Wisłą 
gdzie kamyki (tak zwane kocie łby) sterczące i wy 
sta iące, narażają przechodnia nietylko na możliwe 
zwichnienie, lenz w zimie na nieuchronne zamoczę 
nie nóg w kałużach wody i błota nagromadzonych 
między kamieniami Mieszkając w taj dzielnicy miasta 
świadkiem jestem, szczególnie od crasu wystawienia 
nowego mostu na Rybakach, jak w pogodne dni mnó 
stwo spacerujących tę część miasta nawiedza, a u- 
cznoia wstydu s‘ę doznaje na myśl, coby zagraniczny 
gość powiedział, gdyby * ciekawości wspaniały Wa­
wel obchodzić zechciał?? Przytem w nocy panują 
tu ciemne ści egipskie przy migocących się świ iteł 
kach nader oddalonych latarni nrfłowyeh, tak że wra 
csjąe piechotą późno do domu d znaje się mimowoli 
obawy napadu. Czyby nie warto, aby szanowny Ma­
gistrat nad tern macoszynem dzieckiem na seryo się 
zastanowił i złemu zaradzć raczył!!! Wszak Wawel 
to nasza narodowa pam iątka, nie godzi się zatem 
otoczenia jego tak zaniedbywać.

—  Dowiadujemy s>ę, ż* ™ każdym razem, gdy 
się zbierze 200 osób, kolej północna gotową jest dać 
im esobny pociąg do Wiedria dl* zwiedzenia wy 
stawy, po cenach o połowę rn Żo iych. N .Iety  przy- 
jmszemó, ż? także kolej*? p»ń?twowe i Karola Ludvi 
ka przyłąurą się do tej Bitowo ̂ c, gdyż tylko w ta 
kim raiie możnaby oczekiwać, ż j się w ciągu lata 
kilka takich wycieczek zbierze. ł

—  P oarzeb  Mickiewicza. W W adow ic*  h cdbyło

8
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 

wtorki i piątki od 9 — 1, o ile w te dnie nie przypadaią 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. 1

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi 
cum przy ulicy św. Anny na 1 piętrze otwarty w każd, 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
i skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęj 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny

— Dnia 23 maja przed południem upał, po po 
łudaiu grzmoty i mały desze;; ternu metr od 10 7 
doszedł do 26 0 C. Barometr się podnosi; o godzinie 
7ej rano dnia 24 maj* stan jego był 744 4 mm., ter 
mcmefru 13 4 O. W atr północny.

— W niedzi lę dn a 25 maja : Zesłanie Ducha św., 
św. Urbana p .; w poniedziałek świąt, dnia 26: św 
Filipa N .; we wtorek dnia 27: św. Jana pap. męcz

Ruch umysłowy i artystyczny.

—  Pogrzeb Mickiewicza. W Wadowic* h cdbyło 
się te mi dniami walne zebranie Towarzystwa zalicz­
kowego ludowpgo i ochronv z'emskiej wla^nAci przy 
licznym udziale włościan. Po posiedzeń u jawnem na­
stąpiło poufne, celem obmyślenia sposobu, w jaki 
włościanie mają wz'ać udział w złożeniu zwłok Mi 
ckiewicza ns Wawelu. Na zebrsnm tem wybrano ko - 
m‘tet z 33 czŁnków złożony z p. Czap kiem, wójtem 
Choezni na czele i uchwalono: włościanie zbiorą się 
jak  najliczniej w Krakowie na pognęb Mickiewicz
i złożą wien:ec z Mieów, zebranych na wszystkich 
niwach polskich. C> do dalszych rzeczy postanowiono 
porozumieć się z Wydziale® krejowym.

—  Waksmund 21 maja. Z polecenia krak. Tow. 
Oświaty ludowej mam zaszczyt donieść, iż deia 18 
maja b. r. w obecności przeszło 100 obywateli tu 
O j8tych po wyjaśnieniu celu i pożytków, płynących 
z czytania dobrych ks:ążek, otworzyłem u oczyście 
czytelnię Indową w Waksmundzie pod Nowym T ar­
giem Gmina W ksmund przesyła c-ri?odnemn Tow. 
Oświaty ludowej za 108 książe-z^k serdeczne „Bóg 
Mpl ć “ X . Józef Bobiński.

N ekrolog ia ,
F r a n c i s z e k  K r z e c z n n o w i c z ,  inżynrer kolei 

państwowej, zakończył życie w d. 22 b. m , prze­
żywszy lat 35.

Sprostowanie. W wczorajszym Przegl (d*e polity 
cznym zaszł* omyłka druku. W pngram ie nowego 
stronnictwa francuskiego zamiast „praw Papieża," ozy 
tać należy: „praw Paryża.''

Posied zen ie  publiczne Akademii Umiejętności od- 
łęd  ie się dnia 31 m^j a b. r. o godzinie 12 w po 
łudnie. Program jest następujący: 1) Zagaj nie po­
siedzenia przez J . Ekscall. zastępcę protektora p. Mi 
nistra s’n rb u  J. Dunajewskiego; 2) Odpowiedź pre­
zesa Atademii Dra J. Majera; 3) Zdanie rp awy 
z czynnośii naukowych i administracyjny* li za rob 
1889/90, przez S krr tarza generalnego; 4) „Arohi 
tekci z .konni XIII w. w Polsce i ich dzifłs.“ OIc-yt 
pr f. W ład. Łuszczkiewicza; 5) Ogłoszeń e nizwisk 
kandydatów, przed«t*wionych przez wydziały na cz’on 
ków Akademii; 6) Ogłoszenie konkursów. B laty wej 
śeia w jd wane będą w dniu 27, 28 i 29 b. m. w biu 
rze Akademii od godziny 11 do 1.

Z teatru z  okazyi pobytu w Krakowie gości na­
szych z Górnoszląsba i Wielkopolski przedstawionym 
będzie ju tr j w niedzielę po raz sto dziewiętnasty: 
Kościuszko pod Racławicami — a to na doehód 
kolonij wakacyjnych. W poniedziałek zaś ujrzymy 
znów dawno nirgrarą, a jedną z najlepszych korne 
dyj Sard >u p. t.: Rozwiedźmy się, z panną Heleną 
M a r c e l l o  w tytułowej roli. Będzie to przedostatni 
występ znak mitej artystki, gdyż już następnego '?nia 
t. j .  we we wtorek pożegna się warszawska heroina 
z naszą publicznością w swojem benefisowem przed 
stawieniu, na które wybrała sobie na popis ognistą 
cygankę Arę, w sztuce z powieści J. I. Kraszew­
skiego p. t . : Chata za wsią.

Masonia 1 8 8 9  r., jej s tatystyka i działalność przez 
X. Sc. Zzłęsiiego. Kraków 1890. W 8-ce, str. 53. 
Autor Masonii w Polsce podaj o nam statys‘ykę Ma- 
aonii tegoczesnej. Jest więc na obojfj półkuli świata 
17,000 lóż, 1,200,000 Iraci lożowych: „Co ta mi 
lionowa armia braci Mzsonów robi, do czego dąży, 
jakie rezultaty jej pracy ?“ zapytuje autor i ody o 
wie da, opierając się na tekście rytunłu stopni wyż­
szych, że gmin mss'ński, setki tysięcy braci niżs*ycb 
i wyż zych stopni bezwiednie, brac:a najwyż zych 
stopni świadomie i wytrwale dążą pod względem 
religijro-społecznym do z a p r o w a d z e n i a  w ś w i ę ­
c i e  r e l i g i i  n a t u r a l n e j ,  obywającej się łe* 
osobowego Boga i objawienia, do nafiego kul'u na­
tury, ( s b n irn ’go bałamutną symboliką masońską; 
pod względem z. ś politycznym do usunięc!a rtądó* . 
cbrześcizńs’;o mon rchicznych, a z a p r o w a d z e n i a  
u n i we r s a l n e j  r e p u b l i k i  f e d e r a c y j n e j  i za 
mi<nien'a rządów p ństwowych w rządy loży. Po 
części już im sij to ndało we Francyi, Włoszech, 
Brazylii; w innych zaś krajłch praca lożowa roz­
wija się mniej lab więcej pomyślnie, ntjoponrej w R >  
syi. K mstytuoyjne rządy zachodnich i środkowych 
państw Europy są wyn:kiem hżowych robót koń ta 
XVIII a uiflrwflzpi nnłnwt? Y IY   : ____

R epertuar teatru  k rah ow ak lego .
W niedfii lę 25 b. m .: Na dochód kolonij w*k* 

cyjnych, rraz z okazyi poby'u eośti Górnoszląskirb 
po raz 119: Kościuszko pod R a c ła w i c a m i ,  obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł L. An 
czyns.

W ponledzi.łek 26 b. ro .: Przedostatni e-ościnny 
wystęn Heleny M a r c e l l o ,  artystki teaUów war­
s z a w s k i c h ,  Rozwiedźmy się, komedya w 3  aktach 
Wiktoryna Sardou.

We wtorek 27 b. m : Benefii i oat.tni gościnny 
wystęo H 1 n7 M a r c e l l o ,  artystki teatrów war­
szawskich Chata za wsią, sztuka ludowa ze śpie­
wami w 5 aktach z no wieś-i J. I. Kraszewskiego, 
przez S. M< llerową i J. Galatiewicza.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie­
dziele i święta o godzinie l l 1/,.

Gi-nhv zasłużonych (w krypcie na Skałce). Grób Skargi 
In św Piotra) oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Wwstawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukienm cac^ otwarta codziennie
od g o ' ‘
dziele 10 cem,., « v . . . . . . .  . .

XVIII a pierwszej połowy XIX wieku i przyjęły w sie 
bie wiele z doktryny masońskiej. Dowodem tego list 
okólny w. Wschodu włoikiego do lóż we Włoszech 
pó’nocnych w p żdzierniku r. z. rozeełmy.

C i więcej, dzięki publicystyce i dziennikarstwu, 
będącemu na usłudze l,ży , wszystkie nicmsl warstwy 
.inteligentaego świata p jm ujj, myślą, rozumują bez 
Wiednie po masońska; doktryna loży wcieliła się 
w n ą l y  i społeczeństwa.

Oto t eść tej, niewyczerpująecj wprawdzie rzeczy 
do dna, *le bądź co bądź ciekawej rozprawy.

od "godziny” 11-ej do 4-ej SO^centów^151’ W ™dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów-
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jestgodzien 

w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Dział ekonomiczny.
Kongres rolniczy i leśniczy w Wiedniu.
Przy sposobności ogólnej rolniczej i leśniczej 

wystawy odbyć się ma w Wiedniu w p i e r w s z y c h  
d n i a c h  w r z e ś n i a  k o n g r e s  r o l n i c z y  i l e ­
ś n i c z y .  Komitet wykonawczy urządzający ten 
kongres poczynił liczne przygotowania, a ich wy 
nikiem jest znaczna liczba zgłoszonych, bardzo in 
teresują^ych rozpraw, odnoszących s;ę do kwestyj 
ekonomicznych i rolniczych. Z poniędzy zgłoszo­
nych rozpraw zasługują, naszem zdaniem, na szcze­
gólniejszą uwarę naszych rolników poniżej ze 
sUwiore odczyty.

Mianowicie mówić będą między innym; :
Prc t. Dr Maren W i 1 ke  ns ,  jeden z profesorów 

wiedeńskiej akademii rolniczej : O środkach, któ 
remi państwa i gospodarze europejscy chronić się 
mogą skutecznie przed k o n k u r e n c y ą  p ó ł­

n o c n e j  A m e r y k i .  Rady, jakie mają być w tym 
odczycie zawarte, opiera Wilkens na osobistych 
spostozeżemach, poczynionych zeszłego roku w czą- 
s!e kilkumiesięcznej podróży po Ameryce półno­
cny. W jaki sposób państwo może i powinno 
wspierać hodowle bydła.

Prof. Dr Gustaw Ma r c h  et :  O polityce cło w ej, 
ewentualnie o zawiązaniu rolniczego związku cło 
wego. Henryk A d l e r :  O rolniczych premiach 
eksportowych i ich znaczeniu wobec ceł agrar- 
n/ch środkowo europejskich. O wymogach stawia 
nych przez rolnictwo dla środków i zakładów 
transportowych. O składach zbożowych (elewato­
rach i pożyczkach na zboże). Dr Emil Me i s e l :  
Gzy jest wskazane ustawodawcze uregulowanie 
handlu produktami rolniczemi? Dr.bar. So m ar u 
g a : Jaki wpływ wywierać może producent na 
cenę wytworzenia produktu? Wilhelm bar. B e r g :  
Czy cła ochronne na produkta rolnicze i leśne są 
usprawiedliwione i jaki wpływ wywierają w szcze 
gómości na mteresa producentów i kulturę zie­
miańską w ogóle? Józef W e r t h e i m e r :  O poli­
tyce towarowej taryfy naszych kolei. O istocie i 
znaczeniu kolejowych kartelów. Radca dwora A 
Da wi d :  W jaki sposób można podnieść hodowlę 
owiec w Europie i chromć od szkodliwych wpły­
wów zamorskiej konkurencyi ? Dr Maks. P r o s k o- 
we t z :  Czy jest wskazanem, aby przy dyploma­
tycznych reprezentacyach państwa za granicą byli 
ustanowieni stali referenci dla spraw rolniczych 
jako attaches? Czy jest zalecenia godnem używa 
nie aresztantów do robót rolniczych. A. B. Gtin- 
t h e r , dyrektor dóbr w Munkacsu : O ochronie 
chlebodawcy przeciw zawodowo niewykształconym 
ofieyahstom ekonomicznym Prcf. Dr. L a m b l
O taksacyi dóbr i t. d.

Opró ;z wymienionych odczytów, z których tyl 
co naszych rolników bliżej obchodzące wymieni- 
•śmy, odbędą się jeszcze wykłady o melioracyi 
)ól 1 łąk, o kulturze torfowisk itd., tudzież wy- 
uady z dziedziny przemysłu rolniczego — o czem 
później pomówimy osobno.

Z zapowiedzianych odczytów dotyka kilka kwe­
styj niewątpliwie nader ważnych i żywotnych. Do 
najbardziej zajmujących zaliczyć wypada odczyty, 
traktujące sprawę związku celnego (prof. Marchet), 
konkurencyi amerykańskiej (prof. Wilkens), ceł 
zbożowych (pp. Adler i Berg), wreszcie handlu i 
taryf kolejowych, ,‘ją to bez wyjątku kwestye, bę­
dące oddawna na porządku dziennym dyskusyi 
mblicznej w Galicyi, któremi też już wielokrotnie 
zajmował się Ssjm i różne zjazdy Towarzystw 
rolniczych. Tem więcej ciekawi jesteśmy rozpraw 
zjazdu wiedeńskiego i nie wątpimy, iż przyniesie 
on nam niejednę cenną informacyę.

Zgłoszenia na kongres są podobno bardzo liczne 
z różnych stron monarchii, a krajowe Towarzy­
stwa rolnicze wysyłają także swoich delegatów. 
W zjeżdzie weźmie także udział bardzo wielu po­
słów sejmowych i członków parlamentu austryac- 
kiego i węgierskiego.

Oststni więkęzy k o n g r e s  r o l n i c z y  odbył się 
1885 roku w P e s z c i e  przy bardzo licznym 

współudziale krajowych i zagranicznych rolników, 
ekonomistów i mężów politycznych. Przewodniczył 
mu hr. Karolyi. Jednym z najważniejszych tema­
tów rozpraw była wówczas k w e s t y a  u n i i  ce l  
noj  środkowo-europejskiej. Z zagranicznych zna- 
lomitości wygłisił wielką kiowę profesor ekono­
mii politycznej Brentano, z krajowych przema­
wiał za tym projektem bardzo wymownie pose 
hr. Apponyi.

B e l g r a d  24 maja. Dochody z rozmaitych ga­
łęzi przemysłu, wziętych w administracyę państwa, 
wzrastają wciąż. W kwietniu b. r. dochód z tyto­
niu wyniósł 470,658 dinarów, a od początku ro­
ku 1.871,278 dinarów. Sprzedaż soli dała 144,017 
dinarów. Ekspliatacya kolei żelaznych przyniosła 
od 1 stycznia do 20 kwietnia 1.427,110 dinarów 
dochodu, co się równa wzrostowi o 20% w po 
równaniu z ubiegłym rokiem.

Telegram y własne „ Czasu
W ie d e ń  24 maja. Polit. Corresp. otrzymuje 

z Rzymu wiarogodną wiadomość, iż nie była do 
tąd wcale w sferach kompetentnych poruszoną 
myśl zjazdu króla Gumberta z prezydentem Car 
notem w Spezzii. W Spezzii niema nawet pałacu 
królewskiego, w którym spotkanie mogłoby się 
odbyć.

B e r l i n  24 maja. Odw olanie pierwszego atta 
chi wojskowego przy ambasadzie francuskiej, ma 
jora Hue, nastąpiło skutkiem silnie nadwerężorego 
stanu jego zdrowia. Drugi attachś wojskewy tej 
że ambasady, kapitan aityleryi Silvestre, ustąp, 
także wkrótce z zajmowanego dotąd stanowiska 
i wstąni napowrót do służby czynnej.

F u  I d a  24 maja. W sierpniu odbędzie się kon- 
fereneya biskupów pruskich.

R z y m  24 maja. W Genui aresztowano wczo­
raj jednego urzędnika technicznego, przydzielone­
go do inżynieryi, z powodu sprzedaży Francyi 
planów fortyfikacyjnych. Aresitowany przyznał się 
do wiDy. Wykrycie nastąpić miało wskutek pou 
fnego ostrzeżenia ze strony rządu niemieckiego.

S z t o k h o l m  24 maja. Następca tronu, który 
dłuższy czas bawił u swej cierpiącej małżonki na 
Rivierze, przybył tutaj. Księżna Wiktorya, której 
stan zdrowia polepszył się nieco pod wpływem 
południowego klimatu, bawi obecnie u rodziców 
swych w. księstwa badeńskich, w Karlsruhe.

B e t e r a b u r g  24 maja. Oczekują tu przbycia 
w sierpom poselstwa bucharakiego, składającego 
się z 7 członków.

W Sebastopolu odbędzie się w czerwcu uroczy- 
st ść spuszczenia na morze nowego statku wojen­
nego „Sw. Jerzy," przeznaczonego dla czarnomor­
skiej floty.

piMiętfzy I papisriw pnHtozByoh.
■ r a h ś w  24 maja-

Waluty. 
le rosyjskie papierowe *a 100 . .
ki niem ieckie...................................
o frankówka w ażcs ....................
«1 srebrny obręoskowy . . .

OhHyi.
00 fl. wart. im. oprócz kuponu biel. 
lólna państwowa renta papierowa . 
icyjskie obligacye indemnizaeyjne. 
gal. Oblig- propinaoyjne 26-letnie
gaiioyjT pożyoeka krajowa .

Óblur. komun, gal BacVa kraj.. . 
Listy tikw. Kr. Pol. ** r  w‘ 
>róo* kup. bież. w rubL i kop. . .
L itty  zeutawne i diłuine.
Ofl fm. wart opróos kuponu bies.

V. gal. Banku krajowegoi  ' „ Tow.kr.z.waLw.«ueoir
i / 41 iCl
/■ » • » M lot
-• » » • ■
7,7. . . .
•/* * Baakuhipot.weLw.prem
i/ . . .  wePr
»/, S o li iorai. zła.»  Krak. W W

pl.s*

134
57 CO 
9 36 
1

89 
104 fO 
92 25 

104 2£ 
18 -  

100 75

88 -

98 75 
97 50tu _
93 75 

100 —  

ICO 30 
106 
101 25
99 25

135 -  
58 25 
9 45 
1 42

90 
105 50
93 -

99 -  
102 -

89 5(

99 50

95 2f 
95 -  

1C1 -
101 25 
107 -
102 —  

100 50|

6% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

5*/, Listy dłużne Zakł. kredyt 
włość, we Lwowie w likund. 

5•/, Listy zast. Tow. kred. sie. Kr 
Pol. z r. 1860Lit. A za 100 rub. 
to. w. opróos kuponu bietąoego 
w rubl. i kop............................

Akcye kolejowe i bankowe 
próoz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210jzłr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Loty.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. „ „
„ włosk. „ „

Bazylika Budapeszt...................

W l . S . ń  23 maja.
Obligi długu państwa.

4’/,,% Renta papierowa . . 
41/,,V, ,  uekma . „ .

68 -  
49 25

94 50

195 FO 
230 V  
300 -

23 -  
31 -  
19 -  
12 -  

14 -  
7 50

89 
89 75

95 50

195 50 
232 25

24 
36 
19 76 
12 15 
16 - 
8 50

89 20 
89 95

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  24go maja. Dzisiaj przedpo’udniem 

zwiedzda wystawę rolniczo leśną arcyksiężna Ste 
fama.

Na dzisiejszem posiedzenia jeneralnego zgroma­
dzenia akcyonaryu8zów kolei północnej oświad­
czył jeneralny dyrektor, iż zarząd dołoży wszel 
kich starań, aby zaprowadzenie taryfy strefowe 
nie przysporzyło akcyonaryuszom ciężarów Na 
stępnie przyjęto wnioski rady nadzorczej co do 
podziału czystego zysku, oraz upoważuio.no radę 
nadzorczą do uzyskania koncesyi na budowę i 
eksploatacyę trzech kolei lokalnych.

P r a g a  24 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu krajowego odczytano p smo namiestnika, 
donoszące, iż stosownie do protokółu ugodowego 
rząd możliwie najrychlej wniesie przedłożenie 
w sprawie ogólnej reformy sejmowej ordynacyi 
wyborczej.

P r a g a  24 maja. Komisya ugedowa uchwaliła 
po sześciogodzinnych obradach przejść do dysk u 
syi szczegółowej nad przedłożeniem rządu w spra 
wie podziału krajowej rady szkolnej na dwie sek 
cye narodowe. Namiestnik oświadczył, iż rząd 
uważa się za zobowiązanego do podjęcia tylko 
wtedy zmian we wszystkich przedłożeniach rgo- 
lowych, jeżeli wszystkie st'onnntwa, które bv 
^ E5Pr®z?n*;owane na kouferencyach ugodowych
czyć bedą1’ m ian  tyCh ■>ednon,yślaie sobie ży-

• J L u b \ ? " a  24 Rada gminna uchwaliła
jednomyślnie wystosować adres, wvrażającv hołd 
i życzenia dla Arcyksięłniczki Maryi Waleryi 
z powodu uroczystości jej zamążoójścia, oraz co 
rok do końca życia Arcyksiężniczki w rocznice 
jej ślubu rozdawać 200 złr. między 5 wdów lu­
bińskich.

B u d a - P e s z t  24 maja. Na wczorajszem po­
siedzenia Izby toczyła się w dalszym ciągu dys 
ensya nad ustawą o swojszczyznie. Szilagyi ?a- 
zuaozył stanowisko rządu w tym k;ernnku, iż Ko 
szutowi, który każdemu królowi węgierskiemu, no 
szącemu jednocześnie koronę Austryi, odmawia 
posłuszeństwa, rząd nie może dawić środków do 
uzyskania prawa obywatelstwa węgierskiego. Cia 
ło ustawodawcze powinno stanowisko to zastoso 
wać także do ugody z r. 1867, gdyż ugoda t*> 
zawiera pojednanie między koroną a narodem 
oraz stauowi uregulowanie stosunku do Austryi. 
Zmiana ustawy o swojszczyznie nie leży ani w in­
teresie siły i przyszłości państwa węgierskiego, 
ani w interesie powagi jego zagranicą, gdzie po- 
wsgę i bezpieczeństwo państwa węgierskiego 
oceniają według stałości i szczerości pojednania 
miedzy dynastyą a narodem.

B erlin  24 maja Rada związkowa upoważniła 
kanclerza państwa do zezwolenia na niektóre wy 
jątki co do zakazu przywozu i przewozu żywych 
baranów % Austro Węgier i Rosyi. Wyjątki te do 
tyczą tylko zwierząt, przeznaczonych na cele ho­
dowli.

B e r n  24 maja. Radca związkowy Droz upo 
ważuiony został przez Radę związkową do pod­
pisania zrewidowanego niemiecko-szwajcarskiego 
traktatu w snrawie osiedlania s;ę cudzoziemców.

B a r y *  24 maja. Senat uchwalił wniosek Bć 
rangera w sprawie ustanowienia stosownie obo 
strzonych kar dla zbrodniarzy-recydywistów.

P ary* 24 go maja. Echo de Paris donosi, iż 
wyższa rada wojenna obradować bedzie w po- 
czą*kach czerwca nad podwojeniem VI korpusu 
które prawdopodobnie zostanie przeprowadzone 
w sierpniu.

M ontpellier 24 maja. Przybył tu prezydent 
Carnot. Miasto ubrane chorągwiami. Zauważono 
iż powiewają fhei wszystkich obcych narodów, 
które wysłały delegacye uniwersyteckie na uro­
czystość 600-letniego jub l-uszu tutejszej wszech­
nicy. Rektor przedstawił Carnotowi delegatów za- 
granirznych.

M o n t p e l l i e r  24-go maja. W przemówieniu 
swem podczas uczty oświadczył Carnot, iż szczę 
śliwym się cznje, patrząc, jak francuscy i zagra­
niczni studenci z równym zapałem oddają się 
nauce, postępowi i braterstwu ludów.

Podczas uroczystości uniwersyteckiej dziękował 
minister oświaty obecnym zagranicznym studentom 
i wyraził nadzieję, iż z pobratania się tego róż 
nych narodów powstaną idee pokojn, pojednania 

wza emnego zbliżenia się.
L o n d y n  24 maja. Królowa Wiktorya zanfla 

nowała księcia Alberta Wiktora (najstarszego syna 
csięcia Walii) księciem Clarena i Arondal i hra 
bią Atblons.

L o n d y n  24 maja. Izba niższa odroczoną zo­
stała do dnia 2 czerwca.

L o n d y n  24go maja. Izba gmin uchwaliła 141 
g.osami przeciw 67 bil bndżetu dochodów w trze- 
ciem czytaniu.

*£P n s .4a ,1 t y n o p o l  24 maja. Sułtan nadał 
bzakirowi baszy w dowód najgorętszego uznania 
jego działalności na Krecie order Imtiaz.

K o n s t a n t y n o p o l  24 maja. Misya czarno­
górskiego ministra Wnkowicza nie osiągnęła po­
żądanego celu, gdyż ustanowiona ad hoc komisya 
oświadczyła się  ̂dla strategicznych powodów prze­
ciw uregulowaniu rzeki Bojany. Wnkowicz wyje- 
dzie ztąd niebawem.

Citerej żołnierze, którzy córkę Iwanowa, drago­
mana rosyjskiej ambasady, napastowali, skazani 
zostali przez sąd wojenny na 10, 8 i 4 miesiące 
więzienia. Sułtan dołączył do wyroku sądn wy­
gnanie osądzonych do Tripolis.

Polit. Corr. dowiaduje się, iż ambasador Neli- 
dow oświadczył, że zadowolony jest tym wyro­
kiem. Zajście przeto załatwione.

H .a l r  24 maja. Rząd egipski przedłożył mo­
carstwom projekt dekretn w sprawie konwersyi 
z prośbą o przyjęcie tego projektu.

Od Administracyi ,,Czasuu.
Dla meszczęśliwego nauczyciela muzyki nade­

słano bezimiennie z Krzeszowic 2 złr.
Dla pogorzelców w Świątnikach nadesłał p. 

Alojzy Braun z Nadworny 1 złr. 60 ct.

NADESŁANE
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

N ik t n ie m a  z a tk a n ia  s to lc a ,  jeżeli dba o regu­
larne trawienie przez użycie popraw nych  p ig u łek  szw ai- 
carslcxch A . Brandta. T rzeba uważać na nazwę Jk, Brandt 
z etyk ietą  z czerwoną gwiazdą i nie przyjmować naśladować 
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Neusteina ocukrzone pigułki św . Elżbiety 
c z y sz c z ą c e  k rew ,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą A p oth ek e „zum h eli. L eop old ,u 
W ien  I , E ck e  der Spiegel*  und P lan -  
w M5»a **e * Do nabycia w K r a k o w ie  u ap.: 

R e d y k a , **. Sob ierajsk leg-o , K . 
W isz n ie w sk ie g o , L. R osn era; w P o d ­
g órzu  u p. S k a k a ł sk le g o . (1022 22-24)

T E  I D E M C Y A ,
lo jakiej giełda zmierza, objawia się jasno w ca- 
u a  P?s^ P °wanin- Nie jest to żaden pośpiech, lecz 

chęć dążąca do celu. Korzystne prawdopodofnie 
żniwo wchodzi w rachubę. Taki czas jest najod­
powiedniejszym dla spokojnych i możliwie pe­
wnych spekulacyj, ponieważ prawdopodobieństwo 
strat jest małe i całkiem nieznaczące wobec wiel- 
uego widoku wygranych. Są papiery, których 
kurs musi doznać zwyżki, jak tylko konsekweneye 
żniwa wyjdą na jaw. (1127 2-4)

Bliższych objaśnień udziela dom bankowy 
H erm . K n ó p fłm a c /ie r , 

inna istniej, od 1869 w Wiednia I, Wallnerstrasse 11.
**r  * J S > n u n t  .A s h k e n a z y  ordyncwać będzie w bie­

żącym sezonie od końca maja ja k  w lataJb zeizłych 
w K r y n i c y  w domu pod „Pagatem ". — Po odbyciu 
studyów i kursów  specynlnych w Amsterdam e u Dra 
te r Cooka w Massage Sanatorium według metody Mezgera 
i w Sztokholmie u Thure Brandta, przyjm uje również do 
leczenia mięsieniem vm a s s a g e )  ogólnem , jako też w za-
kresie chorób kobiet. (1209 3 5)

Bogiem  a prawdą, po w ieść«osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
gami G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

KURSA TELEGRAFICZNE.
W ie d e ń  24 maja. 2 godzina 30 min. popoL

2 papier, opod..
S £. srebrna „
3  f  4% złota . .

S 5% pap.nleojp.
Akcye Ban. Ans.-W 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony............
D ukaty.................
Murki....................
6% Renta węgjpap

Losy prem.węg.. .
Losy tu reoki- . . .

Usposobienie g iełdy: bez ruchu. 
B e r l i n  24 maj*.

1 ib. ot.
89 10 Anglo banki . . . .
89 75 Un«ony..................

Bankvereiny . . .109 80
100 95 Akcye LBnderbank.
966 - „ kol. Kar. Lnd.
301 — » „ Iwo wsko­
117 35 cz erniow.

9 £6 m „ połudn. .
5 67 Elbethale..............

67 677, Nordbahny . . .
99 70 Staatsbahny............

103 60 A lp in y ..................
137 75 
35 80

Akcye tytoniowe . 
Ruble 1 . . „ , ,

sli. et.

150 60 
243 £0

2710

austr..Banknot
Krótki ____
Banknoty ros.
57, Listy zast pola.

;noty
ki Wiedeń

173 35 
173 30 
231 
67 60

4*/, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. Lnd.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

64 60 
84 70 

163 60 
234 —

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
A n io n i H łobukou-ski.

47, Renta słota  ...................
o. • r " P®pi©r. nieopodatkow. 
3*/. Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4 (• » „ 1860 „ 600 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 —

» „ 1864 „ 100 ,
n .  1864 „ 50 _

47,7. ObLpot,koL.węg.(zaOitb.)

Obligacye galicyjskie. 
Galicyjskie. . . .  10°/ „od«t 
Galie, pożyczka kraj. z r f m j i  

" » » z r. 1883
4*/, gal. Obligacye propinaoyjne!

Akeye bankowe 
Anglo-anstr. Banku . .  120 złr
Credit-Anstd1ahan .ip rz .i60 ,  ‘ 
Credit-Bank węgierski .200  ” 
Oest. Landerbank . 200
Aust.-węg.Bank. (N.-Bn.j 600 "
Unionb;
Verkehrsbank ogólny ’ 140 * 
Wied. Bankverein . * . 1^  \

Akcye kolei. 
Alftld-Fiume . . 200 złr. 67,
Ferdyuan. Nordbahn 1060 .  .

110 11
101 05 
131 50 
139 -  
144 -  
181 50 
181 50

113 40

104

97 75 
97 75 
92 bO

150 25 
302 25 
343 25 
226 -  
£66 — 
243 75 
159 -  
117 -

111 3 
101 25 
132 5( 
139 50 
145 
182 £0 
182 50

114 20|

105

98 7f 
98 75 
93 -

151 75 
302 75 
343 75 
2S6 £0 
968 -  
244 2r 
160 -  
117 70

60 204 -  
8710 I 2715

67.

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 6°/. 
Koszycko Oderberg . 2C0 „ 4% 
Lwow.-Czern.-Jassy .2 0 0  
Siedmiogrodzkie L . 200 
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 
Sfidbahn (Lombardy) 200 

.Łapko wskaWęg. gal. Łapko* 
NortL-ósŁ

200
200

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 <1 %  » „ papier 50 la t
37, Prem. Boden-Creait Alle- 
6V. Zahł-kredyt s f  lat.
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr

T/f " » ■ » 56-letn.
47 7 " ’ * " H  •ii .  52
47,7, Gal. Banku krąj. . 617, lat 

» n hipot. „ prem.
57,l i ł t i  o" l  » » „40 la t
t If 4> ł11 austr.-węgierski w. a. 
?.,* ®“ ik austr.-wegierski w. a. 
4 /, Węg. Banka hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ges. Ferd.-Półn. 1887 srebr. VI, 
Gal. Kar.-Lnd. 1881 300 złr. 47,7. 
» n Jarosław 300 „

H >B«y«.-04arh. 1879 200 złr. 67,

*>■«« asm*
195 _ )F5 60
168 75 169 75
230 — 231 _

201 — 201 50
224 25 224 75
126 75 127 25
196 75 197 26
198 —-199

116 75 117 75
101 2) 102 —

108 50 109 —

99 40 — —

96 80 — _
100 60 101 40
94 40 _ ___

94 90 _ _

100 30 101 10
99 — 99 5°

106 75 ____ _

101 50 102 ___

100 fO 101 _
100 20 100 80
111 111 50

102 60 103 40
100 _ 100 05
100 — 100 05

nieopod. „ 
z. L . 200

500 i .
Siedmiogrodz. . 
Staatseisenbahn . lr 
Sfidbahn (Lombardy) 500 fe.

„ „ słot. 200 złr.
Węg. gal Łupków. 200 .  

„ ,  U Em. 200 "
„ Nordost . . 800 „
„ „ złotem 200 „

Losy.
u  / ,  I / U I U I U - U O J .  f  r .  X 0 1

Premiowe Wiedeńskie 
„ Węgierskie
„ Tureokie . h.

 ......................
Insbrnkn . . . .
Krakowskie . . . . ] * "
Ofner (miasta Budy) ! i *
Czerw. Krzyża austryackia ^
RnSolfa ." . W9głerSkie * 
Salzburskie . . .  *
8 t  Genois . . *
Stanisławowskie

Waluty.
Dukaty ważne , 
90-frtnkówkl

47. 83 40 84 20
92 20 92 60

0 /o 
8% 192 50 _ _
H 152 — 152 50
67, 120 75 121

102 60 103 20
101 50 102 5
101 — 101 £0

fl 117 119 —

100 121 121 25
100 147 2 ' 147 75
100 137 70 138 2'
400 35 60 36
. 5 7 75 8
100 l c4 _ 185 --
20 24 50 25 50
20 23 _ 24
40 — _ 62 _
10 19 _ 19 4 '
6 12 10 12 40

10 20 _ 20 50
20 26 25 27
42 69 _ 62 50
20 27 — 29

6 55 5 57
• 9 34 9 36

toperyały rosyjskie . . . .  
Funty Szterlingi angielskie 
p r k i  niemieckie za 100 marę 
Bubel papierowy za 100 rubli

L w ó w  23 maja.

11 72
57 67 

134 87

Ak(a
4'/.
47.

li
47,

;e Banku hipot. gal. 200 złr. 
zast Tow. kred. ziems.

" » » fl 1»
u n n n 56-letn.
f> w u n 41-letn.
Cw « * 1* w S2-letn.

,7. Banku kra), galic. 51-letn. 
Obligi kom. Banka krąj. gaL 
Obligi indem. gal. 107, podat. 

,*/. Obligi pożyozki krajowej .

,302
100
98
94
95 

100
99 

100 
104
98

23 maja.

57, Listy zastąwne I ser. . .

47. Listy likwidacyjne I  *. *. 
0 1* * warsząwakie I ser.
* » > m  . .• • .  iv  . .

rabAop,

11 77 
67 75 

134 76

306 — 
101 10
98 70 
95 35 
95 25

100 85
99 70

105 45 
98 80

nib.koii

94 85
93 75 
90 20 
99 —
95 —
94 33



4 CZAS z Niedzieli 25 Maja 1890.

WYSTAWA WYROBÓW
IZ(

ul. Wiślna l. 3, dom Wnego Rettingera 
sprzedaje

GOTOWE HEBLE DO POKOI
sypialnych, jadalnych, salonów i budoarów tak 

stol irskie jakoteż tapicerskie,
oraz

przyjmuje zamówienia na w sze kie roboty 
STO LAR SKIE I  TAPICERSKIE

ja k o to : (1269-2 6)
roboty meblowe, fabryczne, kośc!elne,

urządzenia sklepowe* — dostarczanie 
i układanie posadzek

oraz podejmuje się na | rowineyi wszelkich 
robót tap icersk ich  t. j . : prześcielanie sta­
rych mebli, materacy i tapetowania pokoi 

po cenach nader p rzystępnych .

BEZ KONKURENCYI.
Znakomite gilzy do papierosów 

/ ! I ly y ie n ic z n e  n iek le jo n e  ! !
wyrabiane za pomocy maszyn premiowa­

nych na wystawie paryskiej,
l O O  s z t u k  o d  1*4$ c t .

polec ł fabryka (872-12 )
S. Wierusz Niemojowskiego
Lwów, Teatralna 3. Kraków, Sukiennice 28. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. Opakowa­
nie gratis. — Przy jednorazowym odbiorze 
5°00 szt. koszta ’ransportu ponosi fabryka.

100 sz tuk  gilz nieklejonych od 12 c.

Wydział krajowy L. 56864. ,1056 3-3;

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa GLlicyi 

i L domcryi wraz z Wielkiem K s ę- 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej 
szem konkurs na drugą posadę nau­
czycieli adjunkta do nauk m itim aty- 
cznych i zawodowo - leśniczych przy 
krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie.

Posada ta , do której przywązana 
jest płaca roczna w kwocie 800 zlr., 
obsadzoną będzie Da raz.e prowizory 
czuie na rok jeden.

Do obowiązków nauczyciela-adjunkta 
należy:
1) wykładać matematykę zastosowaną 

do potrzeb gospodarza losowego, 
tudzież jeden z działów inżynie- 
ryi leśniezej , przedewszystkiem  
zaś naukę zabudowania potoków 
górskich;

2) wykładać jeden z działów nauki 
leśnictwa (w ściś ejsłem znaczę 
niu), głównie zaś urządzeń e lasu 
i admmistracyę lub użytkowanie 
z lasu (eksploatację lasów);

3) być pomocnym dyrektorowi i pro­
fesorowi nauk fachowych w prze­
prowadzaniu z uczniami demon- 
stracyi i ćwiczeń praktycznych.

Bliższe określenie obowiązków obej­
muje instrukcya wydana dla nauczy­
cieli kraj. szkoły gospodarstwa laso­
wego przez W ydział krajowy.

Chcący ubiegać się o tę po adę 
winni wnieść do Wydziału krajowego 
udokumentowane podania swoje naj 
daltj do 30 lipea 1890 r. i przędło 
ż jć  Wydziałowi krajowemu:
1) Świadectwo udowadniające kwali- 

fikacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują, mianowicie:
a) świadectwo z odbytych studyów 

fachowych na akademii leśni- 
czej,

b) świadectwo ze złożonego egza­
minu dyplomowego,

c) świadectwo z dłuższej i z do­
brym skutkiem odbytej prak­
tyki w zawodzie gospodarsko- 
leśnym ;

2) metrykę urodzenia;
3) krótki życiorys.

Pierwszeństwo otrzymają kandydaci,
którzy wykażą się nadto świadectwem 
kwalifikacyjnem do pełnienia obowiąz 
ków nauczyciela przy średniej szkole 
leśniezej.

We Lwowie, 22 kwietnia 1890 r.

Stacya kolei 
Muszyna-Hrynica.
z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 12 „

C. k. Zakład zdrojowy
K B 1 N 1 U A

W miejscu: 
poczta 3 razy dnia 

t e l e g r a f ,  
apteka.

P a p i e r  f e l o s e t o w y  I 5 c

Schottw lener Papierfabrlk,
Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 

(1237-128-)

________ ______________  (W GAL1CYI).
najobfitsza  szczawa żelazista.

Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m. — Od stacyi kolejowej godzina drogi,
znakomicie utrzymanej.

środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kipiele mineralne żelaziste, nader 
bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metody Schwarza (w r. 1889 wydano ich przeszło 31.000).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14.000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa gabi­

netów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód Krynickiej i Słotwińskiej, 
żentycy kefiru; gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku i. t. d.

Mieszkania : Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblowanych, 
z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. Hotel „pod trzema różami" i dom 
gościnny rpod Zamkiem" służą do tymczasowego umieszczenia ośób świeżo przybywających.

W maju, rzerwcu i wrześniu ceny pomieszkać jakoteż kąpieli są niższe.
Spacery: wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami i miejscami 

do spoczynku i zabaw; rozliczne bliższe i dalsze spŁcery po równi i po górach, wycieczki w uro­
czą dalszą i bliższą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 cukiernie, 
wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracyą, salą bilardową i dla gier, kręgielnia, ka­
syno, 2 wypożyczalnie książęk, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, 
sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający i t. d.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rząd. Dra Kopia praktykuje 7 lekarzy.
Frekwenc; a roczna wynosi przeszło 4 00 J osób.
W samym zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umie­

jętności urządzony c. k. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierun
kiem specyalisty Dra Ebersa (w r. 1889 wykonano 20.000 procedur hydropatycznych).

................................................. serzony łazienkami I klasy i uzupełniony 5Obecnie zostił c. k. zakład wodoleczniczy rozszerzony 
pokojami do czynności lekarskich.

Sezon otwarty od 1S m aja do końca września.
Na żądanie udziela wyjaśnień

c. k. Z a r z ą d  zd ro jo w y  tc K r y n ic y

(1064 3-6)

n w o r z c  na Szlązku austr. (Ernsdorf)
Zakład hy dropatyczny i żetyczny. _ . -
miesieniowe, mleczne i t. u. Sezon od 1 maja do 30 września.

Uzdrowisko klimatyczne.

kowalski. Pocita, telegraf, stacya kolei żelaznej, 
syła Inspekcya iKakładu.

Kuracje elektryczne, 
Lekarz lir. Kdm. 

Wyjaśnienia i broszury prze- 
835-5-101&

Zakład leczeniawodą 
PriessaLizthał

w Módling,
30 minut od W iednia odległy, w śl.cznem po­

łożeniu i okolicy lesistej.
W połączeniu z elektrycznem leczeniem, mię 

sieniem i szwedzką gimnastyką leczniczą.
Lecznica dla chorób piersiowych, ner 

wowych, żołądkowych, dolnych czę 
ścl c iała  i chorób kobiecych.

Ooskonały pensyonot — przystępne

C*Nąyzapytania odpowiada zarząd. (985-10-10) 
Naczelny lekarz : Br. Józef Weiss.

il X

ii

W K A R L S B A D Z I E
h o te l  K róli. Hot' l 

pierwszorzędny, 
róg Parkstr. w naj i ięk. części miejsca kura- 
cyjncgo, naprzeciw parku miejsk i w pobli­
żu wszystkich zdrojów i łazienek położony.

Zupełnie nowo z największym komfortem 
i gustem urządzony odpowiednio do naszych 
czasów, z wielką werandą ogrodową.

Gustowne salony restauracyjne, czytelnie 
i kawiarnie. Dźwignia osobna Lift). Ką­
piele i ekwipaże w domu. Pod osobistym 
kierunkiem właściciela (1052-2 2;
C . l i .  Króli, długolet dzierżaw cy  restau

.............................................. skiracyi w kurhaut i parku miejskim.

N A T U R A L N Y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany  zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyetetyczny.
S k ł a d y  we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  w ó d  

m i n e r a l n y c h .
[472-7-22] Z a r z ą d  zd ro jo w y  w  B I L I N I E  ( w C zechach ).

P r a w d z i w ą  n i e f ^ I s z o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 «. k. wył. uprs.

& patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf Si Ktthne, kchOnllnde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanioh oenaob
tylkolunacy Kessler.

Główny skład  w Wiedniu, I, S tephansplat z, S tock-im -Eisenplatz 7
Zamówienia z prowinoyi punktualnie za zaLozką. — Katalog' i connl»i 

darmo i o płatnie 1114 1-6-
jpar~ ! »»■■■> itiikłntlsls swsist sa sil-en. 1SS

Najlepszym , najtańszym , $  najpew niej, i na js ta rszym

środkiem nawozowym
na barak i cukrow e, chmiel, wino, ziem niaki, len, upraw ę ja rzy n , ja k  wogóle

w szelkie płody rolne,
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być udowodniony licznemi świa­

dectwami uznanych słynnych gospodarzy w iejsk ich , jest
z g ę s z c z o n y  nawóz  z b y d ł a

(Engrais de boeuf),
który dostarczają punktualnie w  ś c iś le  p rączonej zaw artośc i azotu organ iczn ego , kwasu  

fosforow ego i kali, obok mniej więcej 60j£ organicznych substancyj 
p ierw sze c . k. w . uprz. i pat. austr. w ę g ie .. fabryki zg ę szcz o n e g o  nawozu z  bydła w T em e-

szw a r z e  i A radzie (B riider S a x l) . (923 27-56)
Centralne biuro w W iedniu, III., K ennweg Hr. *0 /*0 . 

D R — Próbki i  broszury darmo i  opłatnie.

Ol) 30 ŁAT IZMAMK.

D W IT Y G O D IIK  D L I KOBIET. Pismo beletrystyczne i naukowe, za­
wierające mnóstwo powieści, nowel, wspomnień historycznych, życiorysów, 
podróży i t. p. Rok I.—VI. i DOM POLSKI, Rok I., rajeni 7 sporych 
tomów 4o, cena i.n iion a  f  z łr .

D ZIW IE PRZYGODY CHŁOPA URBANA DŁUGONOSA, opowie­
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 12o, 64 str., 17 ct.

JOZEF, M IODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tatar 
skich w XVH. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

K ILK A UWAG O OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d.

FODRĘCZNIK DO PISANIA LISTÓ W , w którym wyłożona treściwie
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct., opr. fO c.

POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
CZA RO DZIEJSK A LAMPA W  A F R Y K A Ń S K I E J  JASKINI, 

z przesyłką 17 ct.
POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct.
ELEMENTARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami, 

z przesyłką 8 ct.
GAWĘDZIARZ POZNAŃSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów ltd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 
GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

uykteryjek i t. d., z ^rzeoyłaą 41 ct.

dergera lecm. MYDŁO SMOŁO W  CO W E .
Przez Błynnyoh lekarzy polecone, bywa używane prawie we w:zystkich państwach Europy 

t świetnym skutkiem naLGU1 UB j
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszoząoe się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
ozerwonośo nosa, odmaiznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■aołowcowe zawiera 40^ •mołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 
aie między wezelkiemi inoemi mydłami smołowoowemi w handlu, (jolem ochronie* 
ula się przed rałoow anlam i należy żądać wyraźnie Bergera mydła imoj y j f f
r owe owego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych -----------
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smotowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-slarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N IE C Z Y S T O Ś C I

CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego mśytka siuży, zabierające 35^ gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło sino łowco we,
Jena u tu k i każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1'90.

2 innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
soowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i olizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło tchthyolowe 
,a reum atyzm  i czerwoność twarzy; Bergera Igllwlowe mydło do k ip ieli I Igllwiowe

.  . __________.  ara _ . -a a  _  JS ■ J « l s k ó S  i  f i l  aa h a ________I  a __   •  ____________

y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istnieją
;ębówi . . .  .

gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli *  Gomp. w Opawie,
»d znaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w W iednia 1888 roka.
Składy w K rakowie mają pp. aptekarze W. R edyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo- 
shnl M Gatty • w Tarnowie L. Uhodacki; w Bzeszowle A. Karpiński; w Nowym Sącza 
R Jakubowski W. Filipek; w Starym Sącza J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
# Oświęcimie A. Polaczek; w Żywca J. Herdliozka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku­
rowski; dalej we wszystkich aptekach galioyjskich. (588 12-30|

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznanln.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę
c  i .   Tolri fnw.   ś A 4)0  ofron WlolkifiPT) ffirmnłn2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.

WESOŁY CZARODZIEJ, Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­
nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzież) 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze 
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z nwzględ 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

8KAHBCZYK POEZYI PO LSK IEJ, zawierający 68 większych i mniej 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

K u p u ją c y  n a r a z  za  2  z lr . o tr z y m u je  w  d o d a tk u  b ezp ła tn ie  
ks ią żeczkę  pow ieśc iow ą  z r y c in a m i p . t. „ P ia s t“ i  „ W ia r u s " .k s ią żeczkę  pow ieśc iow ą  z r y c in a m i p  
Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

B N D  R E I M E K Z
( D U S Z N I K )  (737-8-8)

w  S ilązku , k lim atyczne les is te  górskie m iejsce] lecznicze, 568 m. n. p. morza,
posiada trzyzilroje do picia obfite w feaz kwas węglowy alkaliczno-zelaziste, 
kaoiele m ineralne, mułowe i natrysk,, znakomity zakład źętyczny i mleczny. 
»% skazane w chorobach oddeehow., odżywienia i ustroju. Erospekta darmo.

H A R M O N IJK I W
jedno- dwu- i trzy-rzędowe, fletowemi tonami, trwałe 
i baidzo tanie. Dla odprzedających ceny fabryczne. 
Manopany o 24 tonach już za 15 złr. 50 cent. 
Olbrzymie manopany z 78 języczkami już za 
46 złr., ze strojem stołowym i basami taniej niż 

wszędzie.
Wielki kompletny s k ł a d  nut mano- 

panów, herofonów, aristonów i t. p., bar- 
dzo tanie ceny. O d p rze d a ją cy m  ceny fabry­
czne. Aristony z 6 tonami już za 19 złr. bera- 
S n y  z 6 tonami już za 12 złr. Berofony, sym- 

l loniony, melodyony po najtańszej cenie, czy.
  sio strojone Bety blaszane od 25 wzwyż.

Wielki skład znakomitych cyter, skrzypiec, wiolonczel, B e tó w  itp. Oobre cytry 
Jaworowe od 8 zlr. wzwyż. Skrzypce szkolne ze smyczfciem od 3 złr. wzwyż. 1‘raw. 
dziwę włoskie artyst. altówki tanio do sprzedania.

Ważne dla nauczycieli muzyki, kupców i zakładów inuzycz. W y w ó z  
znakomitych struu na skrzypce, cytry, altówki i t. p. Nawet przy zakupme najmniejszej 
iLści oblicza się za bardzo dobry towar najtańszą cene fabryczną. Nowo*c _ dla ś p i e w a ­
k ó w .  Sygnały akordowe (12 dur i 12 moll akordów) różnej wielkości (ki 

9 złr. W Z W Y Ż. P o z v tv s r k i  K . i r n h i n n n . 4 R a W a r K l  grające
ków: Sygnały j iz  aur i 12 moll akordów) rożnej (k ieszonkow y
kształt) od 2 złr. wzwyż. Pozytywki bardzo trw a le  robione, 4 Kaw ałki grające, od 5 złr. 
wzwyż. O dprzedającym  zniżka. Bębny dla gimnastyków i wojska od U  złr. wzwyż. 
Uupąje lub wymienia na nowe, stare instrumentu muzyczne Bepuracye usku­
tecznia za najtańszą cenę. Iljlustrowane cenniki i prospekta darmo i opłatn ie. i )
Skład instrum entów  m uzycznych L. M. Schubert w  W iedniu, W ahring, Schulgasse 22.

placem  pod budowę w pobliżu 
ilant, zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
irzy ul. św. J a n a  1. 14, I p. (1148-3 4)

ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie szczaw słono-alkali- 
cznyth jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy pod firmą: (1198 2-12)

W O D O Ł E C Z N I C N  K S I Ę C I A  C L A R Y

„ T H E R E S I E N B A D “ w  E I C H W A L D
pod Cieplicami w Czechach, 

położona u stóp gór Kruszcowych w ochronnem m iejscu, 420 m. n. m. Bałtyckiem 
posiada z wszelaim komfortem urządzone pokoje od 5 złr. czynszu tygodniowego wzwyż.

Zakład pod kierunkiem Ora. med. 8, Kurysia ma zupełne urządzenia do kuracyj wo­
dnych według metody Sebastyana Kneippa, posiada kąpiele zimne, ciepłe, parowe i base­
nowe, tudziez mułowe, solankowe, igliwiowe i wszelaie inne mineralne i lecznicze specyalne, elek-
irjczne opatrywanie, mięsienie i szwedzką gimnastykę leczniczą.

Znakomita restauracya w zakładzie i pensyonat tygodniowy. Kryte chodniki. Ogrzanie pa­
rowe w pokojach, łazienkach, korytarzach i jadalni. '  ~ ’ . (945 4-6;

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Komunikacya omnibusowa z Cieplicami. Przyję­
cie chorycn odbywa się przez cały rok. Prospekta darmo. Zapytania i zamówienia przyjmuje

Książęcy *araąd kąpielowy.

Do n a b y c ia  we w szy s tk ic h  h a n d la c h  w ó d  m in e ra l, i  a p teka ch . I

§ M L E H I R B A  “
W O D A  O O B Z K A .

Zalety  S ax leh ne ra  zdroju  Hunyadi Jńnos
według orzeczenia słynnych lekarzy.

punktualny, pew ny, ła g o d n y  skutek.
Także przy dłuższem używaniu jnoże być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
n^.—Łagodny, dosyó przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek. Mała dawka.

Dla ochronienia s ię  od mamiącego n aś ladow an ia  należy  żąd ać
z a w s z e  [1038-5-25]

9 9 i a x l e h n e r a  w o d y  g o r * f e i e j w .

Dworek

SńlEZĄ WODĘ
„ C z i g i e l k a ^

Alojzy Muszyński w Grybowie.

OBWIESZCZENIE.
L. 399. (1241-2-3)

Dnia 9  c z e r w c a  h. r. odbg- 
dzia s e p u b liczn a  l ic j  ta cy a
za pomocą ofert celem oddania w przed­
siębiorstwo b u d o w y  i n l j i i a  
s o l n e g o  w  B o c h n i  z w y ję ­
ciem maszyneryj.

Roboty murarskie, ciesielskie, ka­
mieniarskie , stolarskie i kowalskie 
wyroszą według kosztorysu 10967 złr. 
94 centy.

Oferty należycie ostemplowane i za­
wierająca 1100 złr. oraz oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licy­
tacyjne i na takowe się zgadza, na le­
ży wnieść tegoż dnia n a j d a l e j  
d o  g o d z i n y  I I  p r z e d p o ­
ł u d n i e m  na ręce naczelnika c. k. 
Zarząda salinarnego w Bochni. Pó­
źniej wniesione oferty nie będą uwzglę­
dnione.

Warunki licytacyjue, szczegółowe 
opisanie robót, kosztorysy, plany przej­
rzeć można w kancelaryi zarządu sa 
linarnego w zwykłych godzinach urzę­
dowych. Oferent w.nian takowe przed 
wniesieniem oferty podpisać w dowód, 
iż się na takowe bezwarunkowo zgadze.

Przedsiębiorcy niezm ni e. k. Za­
rządowi winni przed wniesieniem 0 - 
ferty wykazać się świadectwami uzdol­
nienia do wykonmia tego rodzaju r o ­
b ót ,  które przez c. k. Staro itwo po­
wiatowe ma być poświadczone.

€ .  l i .  Z a r z a d  s a l i n a r n y .

B ochnia , dn.a 14 maja 1890 r.

marek listowych około 200 gatun­
ków 45 o. lOO różnych zamorskich
1 złr. 70 c„ 130 lepszych europej- 

M. Kecliiueyer, Ittru-
11008 5 12)

s k ie b  1 i l e .  70 C.
ber® . Zakupno. Wy mi

1 I N K M r r f r n  

IENCRLT. * ^ 0 *

ygWfMBACHyLV̂ON-

Ogłoszenie konkursu.
L. 13759. (1240 2-3)

W  celu nadania j e d n e g o  Sty- 
p e n d y n n i  w  r o c z n e j  k w o ­
c i e  2 2 0  Z-łr. W . a .  z „fundacyi 
stypendyjnej ś. p. Wincentego de Ba- 
rachka S z a c h ł a c k i e g o  dla sześciu 
uczniów szkół gimnazyalnych w Sta- 
nisławowie“ —  ogłasza się niniejszem  
konkurs.

0  stypendyum to mogą się ubiegać 
tylko biedni uczniowie szkół gimna­
zyalnych w S'anislawowie, osieroceni 
t. j. pozbawieni obojga rodziców lub 
przynajmniej ojca, z rudziny polskiej, 
religii rzymsko-katolickiej pochodzący, 
którzy albo szkoły ludowe z dobrym 
postępem w naukach ukończyli i do 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
wstąpić się zobowiązują, albo już do 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępem w nau­
kach się wykazują. Uczniowie przyjęci 
do jakiegokolwiek internatu nie mogą 
korzystać z niaiejszej fandacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie 
gminnej miasta Stanisławowa z za­
strzeżeniem zatwierdzenia ze strony 
Wydziału krajowego, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośred­
nictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej d o  
d n i a  3 0 g o  c z e r w c a  b .  r .
załączając do nich dowody, iż kandy­
dat posiada wszystkie warunki powy­
żej określone.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkien 

Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie d. 26 kwietnia 1890 r
Grotl.
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B I l I R O
S t o w a r z y s z e n i a  N a u c z y c ie le k

W  K R A K O W I E
plac F'ranciHzbanoki 1. 1,

pod kierunkiem

A .  D E M B O W S K I E J
poleca (1076-32-)

n a u czy c ie lk i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g ie lk i  — oraz 

bony i wychowawczynie.

W Bronowicach Wielkich
o 6 kilometrów od Krakowa jest mi*?' 
gzkanie letnie z meblami, składające 

się z 4 pokoi i kuchni, 
każdego czasu do wynajęcia.

W domu pod I. 4,
przy nlicy św. J a n a  (blisko Rynku) jest 
d r u g i e  p i ę t r o  obejmujące 8 pokoi, 
kuchnię i spiżarnię, z piwnicą i strychem, 

od 1 lipca b. r. do wynajęcia.

Wiadomość co do obudwćch mieszkań 
w handlu J .  F. Fischer w Krako­
wie, Linia A—B. (1071 6 6)

o /f?  jam
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Ces. k ró l. 
uprzyw.

1 węgier. 
fabryka

oryginalnych szemniokich fajek 
1 c y b u c h ó w

J. Wendelin Takacs
in A l i s o h l  bei S c h e m n i ł z
poleca jaknajlepiej nowo wy 
rabiane, wyłącznie uprzywil.
„ z d r o w o t n e  p a t e n tó w .  

łajki44.
Na każdej takiej patent, fajce 

>jest umieszczony berb krajo­
wy złocony i wyraz „Privile- 

—  gium “. — lllustrowane wzory,
cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Uprasza się 
o podanie, czy towar żądany je s t dla własnego 
użytku czy też dla sprzedaży. .Przed naśladoWa­
niami ostrzega się najusilniej! (9328 )

Aviso.
Am 16. Jun i 1890 findet bei der 

Intendanz des 1. Corps in K rakau 
die schriftliche Offertyerhandlung we- 
gen Sicherstellung des Spitalsw asche  
und Pantoffel pro 1891 statt.

Die Tollinhaltliche Kundmachung 
ist in  Nr. 114 enthalten. (1234 2 2)

wył. «pnCm. krći

farbowania siwych w łosów ,
A. Maczuskiego, p*era

r i M l i i a ,  a » r a ł n * r « t r M » .  1*. ;rtr.kU» tym, który wyrabiany jest z 
eh łupin oneeha włoskiego, najłatwiej 
iwniej farbować można siwe włosy na
• klesi, * w « t" y 1 B“ ™* i “ Wt*i najdalej polbmin. kolor właściwy, tak ze 
m przy mycinnie schodzi. Ze wszystkich 
h br i  de włetów, ekstrakt erzeehewy,

I u e s t t E j s s s f t
pomady  .............

a  e le jk n  f eaehew —* ••••  “ - y  
lady w K r a k o w i#  • W . ! "
lo a n  t a n  t y  W l z z n l n r z k l  aptekan.

P a r c e la  n a r o ż n a
przv ul. Zgoda i Jabłonow skich, zdatna do po­
działu na dwie lub trzy parcele (razem przeszło 
4 'O sążni □ > , w celnem a zacisznem miejscu, 
obok ulicy Wolskiej w pobliżu plant, z frontem 
na dwie ulice — jest z wolnej ręki i bezpośre­
dnio do sprzedania w całości lub w połowie. — 
Wiadomość u właściciela przy ulicy Fluryańskiej 
pod Nr. 18 na pierwjzem piętrze. (1229-3-3)

Grabiarki Tiger i Hollingsworth
pługi, plewniki, ekstyrpatory, podskibowee, 
sikawki, pomny, widły do siana i do gnoju, 
grabie, motyki, łopaty i wszelkie dla go­
spodarstwa potrzebne narzędzia — poleca 

J. B. Priiwer w Krakowie, 
(1145 4 8) ul. Floryańska L. 32.

P o s z u k u ję
uezeiwych osób wszelkiego stanu , chcących się 
zatrudnić sprzedażą losów na spłaty i papierów 
loteryjnych. — Bardzo znaczna prowizya 
1 stała p flisy a- (1123 9-10)

J , Litry, dom bankowy, Budapest, 
Hulvanergasse Nr 17.

Kto

DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY
D r a  J a n a  G iw la zd o m o rsk leg o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojepici na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., z wyKluczeniem chorób zaraźliwych i um ysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
Starann a opieka i  wszelkie w ygody  zapewnione. 

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.
Ceny wraz z opieką lekarską i inpełnem utrzymaniem, apteka i kosztami 

opatrunków chirurg:, od 4 złr. do 7 złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (522-13-44)

się  waha

(686 14 20)

n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
z d r o w i e ,  jak p e w n o  i trw a - 
poucza j e d y n i e  w l i c z n y o b  

ic h  r o a p o w s z e o h n l o n a  j u ż  
illustrowsEs:

Dra Retau’a
; h r o n a  w ła s n a .
X’ mia polskiego: 1 tir. 

i» n iem ieck iego : 2 złr. 
tńalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
i e r p i e ń ,  a z a  użyciem kuracji 

tej zaleconej -  z u p e ł n e  li­
n ie  Za nadesłaniem  franco na- 
o to y m a 8ię książkę w k o p e r -  

:o p ra e z  M i W n  ^ydaw n.otw * 
ey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
>zig, Neumarkt 34). 

k o w tc  do nabyoia w księg1*™ 
■ e l b l a z a .  [140-13-10]

r który środek z pomiędzy wielu 
^zachw alanych, najodpowiedniejszym 
Zjest na jego cierpienia, ten niechaj nie- 
J  zwłocznie napisze korespond. do: Richtera Ver- 
I laoi-Anstalt In Leipzig, żądając illustrow. broszurkę 1 
I „Przyjaciel chory ch“Nadrukowane tam listy 
, przekonują, że tysiące chorych przez ścisłe 
\  zachowanie rad w Przyjacielu wskazanych,

. nietylko uniknęb niepotrzebnych wy- ‘ 
datków, lecz wkrótce także pożą­

d a n eg o  uleczenia doznań.,
Broszurka wraz z przesył!? 

me kosztuje ule.

[164-16-16] ___________

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Na s p ła t y
fortepiana

dla Wiednia 1 prowlneyl.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej €—ottfr. Cramer, W i I li.
Mayer w iV i edn i u, złr. 380, 400, 450, 500, 
550 , 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1146-17-)
Skład fortepianów i  zakład wypożyczania
fc.Thierfelder, Wien, VII, B u rggasse  71.

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA
c z c Tk o l a d a

Ais rationellstes und billigstes 
KI n do rn:iln-mil to!
wird von Aerzten 
allgem einbestens^ 
empfohlen

Haupt-Nlederlage I
boi I

Carl B erek  I
W ien , L , W o llze ile  9.

Zu haben in den meisten besaeren I 
Apotheken und Specereigeschiften. I

KĄPIELE BAŁTYCKIE
i m i D B O f .

Rozpoczęcie kuiacyj_ wodami do picia 15 maja 
kąpieli morskich dnia Igo albo 15go czerwca.

Łazienki dla wszelkich rodzajów ciepłycu 
lecznicz. kąpieli. Kompl. ortopedyczny zakład.

Prospektów i wszelkich wyjaśuień udziela 
zarząd kąpielowy podpułk. v. Treu. (1032 2 2)

B Ó L T J
k to  używa

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

WIEWCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
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Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie
Żądać tylko ze znakiem ochronnym

CARBOLINEUM flVENARIUS
najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatnej, 
chroni trwale wszelkie z drzewa przedmioty, na 
wpływ powietrza w ystaw ione, j a^  sztachety, 
szopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, bra­
my i drzwi, wozy i pługi, szluzy młyńskie 
i ścieki wodne itp. przed gniciem, butwieniem 
i grzybem. Każdy robotnik może uskutecznić 
powlekanie. 5 klg. opłatnie z ł r .  l ‘&0. Dese­
czki powlekane próbne darmo. (707-10 32)

C. k.uprz. ĄNTI-BAKTERION c. k. uprz.

Jedyny bezwonny śrouea odwieirzający do zu 
pełnego usunięcia niemiłej woni z klosetów, 
Śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo­
biega ochronnie przeciw zarazie u bydła i służy 
jako  środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
Prospekty ,świad. i przepisy użycia darmo i opłat.

Fabryka karbolineum Amstetten
A v en a r lu i & S ch ran xh ofer ,

Wien, III. Hauptstr. 84.

O pactw a w SOULAC (Gironde)
Dom  M AGUELONNE, Przeor

2 MEDALK ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r.
NAJWYŻSZE NAGRODY

W Y N A L E Z I O N Y  1 Q X 7 0  przez  P rzeo ra
w  roku J L v j t  m O  piotra boursauo

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do
Zębów Ojców Benedyktynów iozpuaeczocj-ch w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy  próchnienie 
zębów , k tóre bieli i wzmacnia jak  ró w n ież , 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel­
nikom zw racając ich uwagę na ten  staroży tny  i 
użyteczny p repara t najlepsy ze środków leczących i  

I jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.y>
Dom zatoiony tr 1807 r. M  M  ■ ■  ■  B J

AGENT GŁÓW NY 9  E L  V 3 I  W  I  R

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, W ew iór-| 
Isk iego , Blumenfelda i w składzie perfum  P . Jg . J a h l a ; w I 
'K rakow ie w ap t. P P . R ed y k a , W iszniew skiego, T rauczyń-I 
skiego i Siedleckiego, i w m agazynie perf. P . D onning.

(114 24 37)

3 , ulica H uguerie, 3 
BORDEAUX

Odatnacaony medalami na wielu wystawach gowpodarego-rolnicgyrh. 
Uznania dżokej wklei* klubów.

K W 1 Z D Y
Korneuliyrski proszek poźywczydla bydła g

dla k o n i ,  b y  d l a  r o g a t e g o  i o w i t o .
1 pudełko 70 ct., pół pudełka 35 et.

f i W I Z O U

k. wył. uprzyw. płyn przywrotczy
(w oda  do m ycia  d la  kom)

1 flaszka 1 złr. 40 ct.

Kwizdy karm a poźywcza dIa honI 1 b,< lła _  w 8kr̂ e“
30 centów.

kach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po

Sm  Kwizdy kit na kopyta bo centezme py ro «ow<‘)' L 
Kwizdy proszek dla f a n i l f

Wielka paczka 1 złr. 26 centów, mała paczka 63 centy.

Kwizdy W azelina na kopyta końskie,
1 puszka złr. 1 cnt. 25.

Kwizdy kit na kopyta 8oZcentezme hopy<°  *°«owe>- Laska
szyb- 

ierząt.
- - -  - --------------  - - centy.

2  Kwi2dy mydło do mycia S e t
™  puszka 1 złr. 60 cent.

Kwizdy mydło siorlłn^p do «*yszeze,»ta. polerowania i J IIIJU1U biuuiowe Konserwowania siodeł 1 skór.
1 puszka 1 złr. (415-4-11)

Celem uchronienia się przed naśladowaniami, należy uważać na powyższy
znak ochronny.

Franciszek Jan Kwfzda, apteka obwodowa 
w Korneuburgn pod Wiedniem,

c. 1 k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weterynarskich.

K W IZ D Y

Gazeta kolejowa dla Galicyi i Bukowiny. 
Zaproszenie do prenumeraty.

Redakeya „Gazety kolejowej dla Galicyi i Bukowiny" w Krakowie przy ulicy 
św. Gertrudy 1. 29 ma niniejszem zaszczyt donieść, iż dnia 25 maja b. r. wyjdzie 
pierwszy numer tego czasopisma.

Gazeta kolejowa dla Galicyi i Bukowiny, która wychodzić będzie raz na m.e- 
siąc (drugi numer Igo lipca b. r.)

I. będzie podawała wszystkie w ciągu miesiąca publikowane taryf/, dodatki 
omyłki druku, sprostowania taryf, szczegółowe pozycye przekartowania i rcfabcye 
wszystkich kolei austro węgierskich i niemieckich z Galicyą i Bukowiną połączenia 
mających.

II. Omawiać będz:e we wstępnych artykułach swych sprawy dotyczące intere­
sów kupieckich naszego kraju, poruszać będrie istniejące braki i niewłaściwości na 
tem polu, oraz będzie ogłaszała wazelk:e na piśmie lub ustnie przez pp. prenumera­
torów wniesione uwag., zażalenia, wmoski dotyczące s^raw odnoszących się do ule­
pszenia komanikacyi, zniżek taryfowych i t. d.

UL Udzielać będzie swoim pp. prenumeratorom wszekich wyjaśnień i infor- 
macyj odnoszących się do przewozu (transportu), przekroczeń czasu dostawy, ro­
szczeń dotyczących odszkodowan.a itd., biorąc zupełną odpowiedzialność za wszelkie 
przez mą podawane pozycye taryfowe.

IV. Starać się będzie, aby wszelkie możliwe soory powstałe między zarządami 
kolejowymi i ekspedyeutami na jak najkrótszej drodze załatwione być mogły.

Redakeya ośmiela się p-zeto wyrazić nadzieję i oczekiwanie, że Szanowni pa­
nowie Kupcy, rrzemysłowcy i Fabrykanci raczą przez liczne prenumerowanie czaso­
pisma tego umożliwić jej osiągnięcie wytkniętego celu.

Prenumerata wynosi rocznie złr. 4. — Ogłoszenia i inseraty obliczać się będzie 
tanio stosowne do taryf. * v

Pierwszy numer „Gazety kolejowej dla Galicyi i Bukowiny" wysyła s!ę na 
żądanie bezpłatnie. (1263*3-3)

IWONICZ
Z a k ł a d  zdrój  o w o - k g . p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Trans wers.

S z c z a w y  a l k a l .  s ł o n e ,  J o d  i  b r o m  zawierające, 
skuteczne w chorobach skroflllioznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach

kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, żentyca, Inbalatoryum.
Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o  -  l e c z n i c z a .

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o ys część tańsze.

Rady lekarskiej udziela: Dr. EL Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell.,
lekarz zakładowy.

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
WPP. J. Wentzl, J. Goldwaster w K r a k o w i e ,  oraz w a p t e k a c h  

miejscowych i prowiccyonalnych. [777-9-20]

Prospekta rozsyła opłatnie D y r e k c y a .

| ;  C Z E S K A  U K U C I A
j Ferdynanda Hofmana w Krakowie.
• ! Następstwo fabryki najnowszych maszyr 
; rzędowych do siewu (11—25 rzędów) 

patent Fr. Melichara 
od 220 do 410 złr.

< Maszynę można oglądać w hotelu Kleina

Skład prawdziwych 
czeskich granatów,

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  j
| Ulica Grodzka Nr. 2 6 , n ap rzec iw  Magistratu. (893-10-10) 

r̂ '1 ' ' » ............... ............ ................ ..

K W I Z D Y

proszek poźywczy ile bydła
i. i k. uprzyw. płyn przywrotczy

i Kwizdy wyżej wymienione wyroby
są prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państwa

austryacko-węgierskiego.

Fabryka pod firmą L. BAUMANN
w Wiedniu, V II, Seidengasse 3.

Wózki dziecinne, wózki siedzeniowe dla 
dzieci, krzesła ruchome dla chorych, we- 
locypedy dla dzieci. (692-11-16)

lllustrow ane cenniki opłatnie i darmo.

Kąpiele B 1 I I I 2 1  pod Wiedniem.
t  SlillnlCZn£  zdróJ siarczany (13 cieplic od 25—360 Cels.)

w  T T  T  ^ - - n . 5TZKr—~  -
cieplicowego urządzone1" 's ą ^ w s z e l w m ^ k L f o ^ m L r ^ o  ‘f t S S y S f f i 0" ’ *0 mia8ta

w ersacy jn T m i^ re^u racy j^ r^  i^ o 'g ie rl 'n o w a^ h id ir^ o  S “ Ł ó ł , T 2 o ®
pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy o e r w « 0V«Hn.»^ 
miejsca leczniczego. Baden posiada także najlepszą wode do Dicia ź ę
górskich. Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darL o P wiedeńskich wodociągów

 ---------------------------------------------------------------------------  liomUya kąpielowa. ‘

Do I czerwca i od I września taryfy mieszkań zniżone o 25»/.. Bilety tam i naoowrńt zn iłn n . n łn
ważne do końca wrześn.a, w ydają wszystkie większe stacye k o le * p S n i o w e j

H Ą P l E l j E

K R A P I S A - T Ó P L I T 2
» Hroacyi, odległe od stacyi Zaboh-Krapina-TUolitz u  i . i  r  L .. 
(X.goria) 1 godzinę, otwarte t  kwietnia Bor- a . B b a t h " r n  A * r "

J e k : i t d WC™y,p ^ * s tę p ™ w ^ J e I tJ ^ fy .,lB ^ r ^ * ^ m » ^ B ^ e d e ^ ^ ^ b , |m^,eV ^B,t^d^^b *, ,
z n:e(^ri»mc. omą^lT^bą TiBob ̂ p^aiiędzy ̂ Krap^na**'!’* tz**a 'iU a c y ą ^ k t^ te l  I t . c h a c k tZ^ l |a '

u d a u j r ^ r
do nabycia w Księgarniach, a prospekta w Dyrekcyi. y Kąpielach i

I i  r a p  i n a  • T f ip l i t z ,  w kwietniu 1889 r. [1027-5 5]

W *  Do lokacyi kapitału  szczególn iej odpowiednie
4 1 °|« L I S T Y  S E 1 8 T 1 W N9 anatryackle^o

L centralnego banku kredytowego ziem skiego
uznane prawnie jako  papilarnie pewne 1 dobre na kaucyę.

W edług statutów  są te listy zastawne pokryte żądaniami hipoteczne ml a nm-ó,.,
   za nie kapitał akcyjny czterech milionów złr. e&°

Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podLtkn ~
Sprzedajemy te  listy zastawne bei prowizyl ściśle po urzędowym giełd *

WECHSELSTUBEN-AKTIEN-GESELLSCHAFT ° W>“  ml 
Wien, W ollzeile Mr. 10. „ H E 2 R C 1 J U « «  W ien, S t r . M g . s a  I



6 CZAS z Niedzieli 25 Maja 1890.

W ażne dla m aturzystów .
Drobner H. Rys historyi i literatury polskiej 
ułoż. według Chmielowskiego, Kuliczkowskiego, 
Mecherzyńskiego i Nehringa 60 ct. Nadsyłający 
65 ct. do ks f garni J. Leona Pordesa we Lwowie 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie otrzyma
egzemplarz tranko. (1273)

U stóp Maryi.
Nowenny, litanie i modlitwy odpustowe na cześć 
N. Maryi Panny, przez lllaryę Rafaelę. — 
Wydanie d r u g i e  na pięknym welinowym 

papierze z kolorową obwóiką.
Cena egz. brosz. 40 c t.; opr. w płótno angiel 

65 ct., opr. w wyborowy miękki szagryn, brzegi 
złocone 1 złr. 20 ct.

Do nahyca u Kazimierza Kajączkow- 
skiego, pod „Aniołem14 w Krakowie, plac Ma- 
ryacki N. 3.

Wielki wybór listew na ramy i przyj­
muje się obrazy do oprawy. (1277-1-3)

iei kiii
poleca się

Z
które są do nabycia

w  A g e n c y l  d la  R o ln ik ó w
w  K r a k o w ie , R y n e k  L . 3 4 .

(1248 1-6)

E&ONOM-GORZELNIK
poszukuje posady od 1 lipca b. r. O ła­
skawe oferty prod pod adresem : Ekonom- 
g o n eln ik  w K rakowie, Klepar»ki rynek 
pod Nr. 10. (1278 1 2j

G0§P004I1K
w sile wLku , z kilkunastoletnią p r.k tyką, po­
siadający dobre świadectwa, poszukuje posady 
przy gospodarstwie od św. Jana na ordynaryą 
Zgłoszenia przyimuje Taszycki w Chodo 
rowy, poczta fjJrybów. (12 5-1 3)

H a j ą t k i
w Galicy i i Królestwie do sprzedania. — 
D zierżaw y 2 większe i 2 mn:ejsze do 
wzięcia od ś r. Jana b. r. — Kamie* 
nice i mniejsze realne śd  z ogródkami 
i gruntami do kupna. — Rządcy, le 
śniczowie i t. d. Posyła do wizy paszporty 
i t. p. czynności załatwia Biuro ko* 
m is.-inform . U ł .  .Jaworskiego  
w K r a k o w i e  przy nl. Grodzkiej Nr. 30.

(1216-1-4;

Dr. Jan Rosner,
b. asystent k lin ik i położniczej ginekol.

Uniwersytetu Jagiellonek iego, 
ordynuje podczas sezonu kg,?i< lowego 
jak zwykle w F r a n z e n s b a d z le  

( S t e i n h a u s ) .  (1157-1-6)

OBWIESZCZENIE.
Gmina m. Krakowa potrzebować bę­

dzie na czas od 1 października 1890 
r. do 30 września 1891 r. dla szkół, 
zakładów miejskich i akcyzowych okoL 
1 5 0 0 ,0 0 0  k lg .  w ę g la  k a ­
m ie n n e g o  W dobr ym g a t u n k u  
i około 5 0 0  m e tr ó w  s z e ś ­
c ie n n y c h  d r z e w a  s o s n o ­
w e g o ,  suchego w grubych szczapach.

Tak węgle jak i drzewo obowiązani 
będą przedsięoioicy odwieść na miejsce 
przeznaczenia, ustawić tam że, a po 
odbiorze znieść do piwnicy lub komory.

Magistrat wzywa przeto PP. przed­
siębiorców, aby na powyższe dostawy 
złożyli o p i e c z ę t o wa n e  d e k l a r a c ye  
w  d n iu  3 0  m a ja  b. r. o go 
dżinie 12 w południe w wydziale eko­
nomicznym M agistratu, a zarazem o- 
znajmia, iż po tym terminie deklara­
cye nie będą przyjmowane.

Deklaracye winny być znaczkiem 
stemplowym na 50 cent. zaopatrzone 
i znaczek ten winien być pierwszym 
wierszem przepisany.

Ceny w dekiaracyach mają być wy­
raźnie słowami i liczbami wypisane.

Aby zaś zapobiedz składaniu dekla- 
racyj, nieodpowiednich co do osnowy, 
przygotowano odpowiednie druki, które 
zgłaszającym się w biórze ekonomi- 
cznem Magistratu wydawane będą.

Wadyum na dostawę węgla ka­
miennego 500 z łr . , zaś na dostawę 
drzewa 150 złr. złożyć należy w K a­
sie miejskiej, która odbiór na kopercie 
deklaracyi poświadczy.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć 
można w biórze ekonomicznem Magi­
stratu w godzinach urzędowych od 11 
godziny przed południem. (1247 1-2)

Z  M a g is t r a tu  s to ł .  kró l. m. K ra k o w a
dnia 11 maja 1890 r.

b. asystent Uniwersytetu Jagiell.,
ordynuje w zakresie chorób wewnętrz­
nych od godziny 3 do 5 po południu 
przy ul.cy S z p i t a l n e j  pod Nr. 26 
a a  pierwszem p ętrze. (1227-3-10;

cherchent a se placer aux appfs: de 300 flor. 
igence Internationale .time Sikorska, 

Oracovie, Rynek 7 . (1242-2 3}

Zakład w odoleczniczy Dra CHRAMCA.
Całodzienne utizymanie w Zakładzie, wraz z ku- 
racyą od j.łr. 3 50, poczta, telegraf, apteka w miej 
scu. W Zakładzie bydropatya, Kąpiele borowino­

we, mięsienie, elektryzacye.

/ i i u o r t Y i :
Pokoje elegancko umeblowane. Bilard, gimnastyka, 
czytelnia. Na żądanie prospekt* wysiane zostaną. 
Na zamówienie powozy do sucyi kol. w Chabówce.Na zamówienie powozy do sucyi kol. w Chabów 

„ g g .  Zakład rozporządza obecnie 65 pokojam
U r o c z a  fflie J» c o w o » ć  k l i m a t ,  - f a i r a t

iiOJ.y-5-10)
ii!

.cli.

Czcionkami Drukami * Czasu.

Biuro Nauczycielskie
J. i Jedrzejeffskich Paulus

W l e d e i i ,  Schottengasse L. 3,
poleca nauczycielki i bony narodowo­
ści polskiej, francuskiej, angielskiej 
i niemieckiej. (221-10 25)

M A G A Z Y N  M Ó D
|  A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j

w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 
p.deca na sezon wiosenny 1 letni 
kapelusze ilamskie w wielkim wybo­
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie — modae woalu i oraz wszel­
kie nowości w zakres toalety damskiej 

wchodzące.
Zamówienia na suknie slainskte 

przyjmuje i wykonuje takowe w jak  naj­
krótszym czasie z gust, m i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 1238-17-18;

Modele paryskie.

F I R M A  „ L > U X
( D r .  B o r k o w sk i)

w  K r a k o w ie ,  Z a c is z e  5  I 7 , I . p ię tr o ,

Maszyny do szycia
w s z e lk ic h  s y s te m ó w ,  o ry g in a ln e ,  p o rę k a  5 - l e tn ia .

S irgera rodzinna A. tjlko  18 i 54 z łr., zamiast 68 i 78 złe.; 
Howtgo 44 i 49 z łr., zamiast 68 i 74 z łr.; W eller & Wilson 
41 i 46 złr., zamiast 65 i 70 z łr . ; Tytania, Medium, Elastic 52, 
58 i 75 złr., zamiast 85, 80 i 110 z łr.; ręczne od 6 złr. do 35 
złr. o podwójnej n ic i; m ałe, łańcuszkowy ścieg, 3 i 4 złr., igły 

cd 2 c t . ; oliwa po 10 ct.
S p r z e d a ż  n a  k r e d y t  i n a  r a ty  od 5 0  ct. tygodn iow o . 

S r tF "  Agentów i reprezentantów w całej Galicyi, Bukowinie, 
8ziązku i Królestwie Polskiem poszukuje się pod korzystnemi

warunkami.
Zgłaszać się codziennie od 9ej do le j i od 3ej do Oej popołud.

Potrzeba agentów  na K raków  i podróżnych,
w ysoka prow izya. (1276 1-)

a

K Ą P I E L E  D ”  L A M  A U  w PARYŻU

z oficyn am i, ze stajn ią  i w ozo­
w nią , oraz pięknym ogrodem  przy 
ulicy K a r m e l i c k i e j  w Krakowie, jest 

wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
Dr. Roman -Lawrowski, adw o­
kat w K rakow ie przy u licy  
G rodzkiej pod I. 5 5 ,  (974 6-)

WĄGRY, BOLEŚCI najgw ałtow niejszych REUMATYCZNYCHW yleczyć,
si? z ' 1  ̂   ^     _  _____________

cierpień  było dotąd  uw ażanem  za n iepodobieństw o ; a wszakże to  dzisiaj sta ło  się 
rzeczywistością. A by się o tem  przekonać dosyć je s t wziąść je d n ą  kąp ie l c iep łą  z płynem  
Dra LAMAU dla  otrzym ania natychm iastow ej ulgi, a sześć kąp ieli d la zupełnego w yleczenia 
bez żadnego niebezpieczeństw a.
 W e Lwowie w a p t:  P P .  M ikolaicba, Wewiorakiego, Rucker*; w Krakowie w  a p t: P P . Redyk* I Wiszniewakiego.

(467 12-;

Kuplele siarczane w Krzeszowicacli.
Początek  sezonu 1 czerwca b. r.

S t a c y a  kole i p ó łn o c n e j  c e s .  F e r d y n a n d a ,  p ó ł  g odz iny  od K rakow a . 
U rz ą d  p o c z to w y  i t e l e g ra f ic z n y  w m ie js c u .

9 ^ ^ ” Mieszkania umeblowane wynajmuje i wsz lkich wy­
jaśnień udziela (1187-3-8)

Z a r z a d  k ą p ie lo w y  w  K i  z e s z o w lc a c h .

«  J I  P  T
w szelk iego  rodzaju do celów  domowych  
i publiczn., gospodarstwa, budowli i przemysłu.
U T n n r n ś s*  • " re(^ u^ Bower-Barff-patentowego 
-iw O n  O S C -  ,  inoksydacyjnego sposobu
s r  i m  o k s y d o w a n i e  p o m p y  " w

ma ochronione przud rdzą.

W A G I

n a  w s z e lk ie  o w a d y

Krakowie u pp.: Stanisława Feintucha,
„ „ M. Jawornickiego,
n „ F. Gralewskiego aptek.,
„ „ J. Barberowskiego,
n „ Jana Janigi,
r „ Józ. Skakalskiego apt.,
n n Filipa Eile,
n n Wiłh. Fenza,
„ „ K. Wiszniewskiego apt.,
„ „ F. Sobierajskiego,
„ „ J. Fr. Fischera,
„ „ Franciszka Lenerta,
„ „ Józefa Kulczyńskiego,
„ ,  H. Karasia,
„ „ J. Kosza,
„ „ Porębskiego i Zimlera,
„ „ And. Schulza spadk.,
„ t Edwarda Fuchsa,
„ „ W. Goldwassera,
B „ W. Krzysztofowicza,
„ „ Braci Hoczner,
„ » H. Kretschmera,
„ „ Leona Rosnera apt.,
„ „ J. Braunfelda,

Na składzie je s t:
w H r a h o w i e  upp.: A. Siedleckiego apt.,
„ „ „ J- Wentzla,
» „ „ H. Fritscha,
„ „ „ F. A. Grigara,
n n O M. Doentnga,
» n „ Mikuszewskiego

i Zegadłowicza,
„ „ „ Piotra Jadowskiego,
„ » „ Wiktora Redyka aptek.,

Konst. Śmieszka;
Józefa Sowińskiego;
J. Michnika,
M. Gattego:
A. Muszyńskiego;
Eug. Rozwadowskiego; 
W. Filipek apt.,
J . Grossbard,
R. Jakubowskiego,
J . Kosterkiewieza spadk., 
Wiat. Oleksy;
Wiktora Schuh,
Józ. Skakalskiego apt.,

„ „ M. Schlesingera;
, R z e s z o w ie  „ J. Schaitter & Co.,

, A n d r y c h o w ie  
„ B o c h n i  „
ft n »
„ f i r y b o w i e  „
„ Ł l w a n o w y  ,
„ N o w y m  S ą c z u

, P o d g ó r z u

, Tarnowie

, W ieliczce
i . fl
, Kywcu

najnowszych poprawnych konstruhcyj.

Dziesiętne, setne i mostowe wagi
drewniane i żelazne, do użytku handlowego, obro­
towego, fabrycznego, gospodarczego i przemysłów. 

Wagi osobowe, do użytku domowego na bydło.
Tow. komandytowe dla wyrobu pomp i machin.

darm o i o p ła tn ie .  W. GARVEIi  w Wiedniu, I., Wallfischgasse 14* d a rm o  i o p 'ta tn ie .

Do nabycia we wszystkich znanych handlach machin, towarów żelaznych itp., technicznych i wodociągowych, u przedsiębiorców 
budowy studzien itp. Należy żądać wyraźnie Garvensa inwksydowanych pomp, albo Garvensa pomp. (620-11-12)

1 ^ S p r z e d a w a n y  m n ie j  w ię c e j  w  d w u d z ie s tu  ty s ią c a c h  
I t ^ ^ s k ł a d ó w  i w s z ę d z ie  u z n a n y  j a k o  n a j le p s z y  ś r o d e k

stal sie z n ó w  t a ń s z y m .
Prawdziwe flaszki muszą być opatrzone nazwą 
J. KitHERŁ i kosztują odtąd: 15? 30? 50 c. i 1 zff.

w Rzeszowie u pp.: Ant. Karpińskiego, apt., 
„ ? „ Stanisława Pion,
„ n „ E. D. G. Neugebauera,
„ » „ W. Kalinowskiego apt.,
„ » „ St. Jaśkiewicza,

i, » S. Blumenberga,
Mosesa Weintrauba ;
W. Milldnera & Comp., 
Tadeusza Scharflfa,
F. Leszczyńskiego, 
Jakóba Schenkla,
II. Wierzyckiego,
Mendel Esriel,
Stan. Pawłowskiego apt., 
Józefa Sokalskiego, 
Moritz Adler,
H. Wittmayer;
L. Windakiewicza, 
Franciszka Kleina;
A. Wanickiego,
Emila Haydn,
Herdliczki apt.,
Lud. Groff apt.

-3-4) I

W S P O M N IE N IA

o Polskiej Pielgrzymce
d o  R zy m u

w r. 1888 na jubileusz J. S. Leona XIII Papieża.
napisał X. Dr Wincenty Smoczyński, proboszcz 
w Tenczynku. Kraków, 1889, in- 8°, stronnic 826.

Cena złr. 3  ct. 5 0  w. a.
Można nabyć u autora za nadesłaniem 

należytości przekazem pocztowym z dołą­
czeniem 25 c. na koszta posyłki poleco­
nej. W T enczynku, p. K rzeszo­
wice i w biurze D rukarni „Czasu44 
w K rakow ie. (284 16 )

Nauczycielki
Polki, Francuzki, in te lig en tn e  to ­
w arzyszk i i bony różnej narodowo­
ści, szukają umieszczenia przez Ajen- 
eyę Stefanii Szurek w Krakowie, 
nlica Floryańska Nr. 10. (1222 3 3)

NOWY WYNALAZEK

w  IX 0R A
E D .  P I N A U D
M ydło..................................  a  1’IX O G tl
Essencya dla c h u s te k ... a 1’IX O SSA
W oda tualetow a a 1’I X O l tA
P o m ad a ............................... a 1IXOBSA
O lejek .................................  ń l l l O l i  t
P uder ryżow y................... a l’lX O B tA
Kosm etyk...........................  a l'S'MISSA
37, boulevard de Strasbourg, 37.

ft., *. f . •- -A-1
(130-26-)

Płótna korczyńskie
poleca pierw sza krajowa fabryka tkacka

w  Korczynie koło Krosna.
S k ład  w K rakow ie ul. Sławkowska 

L. 1, dom po ś. p. Helclowej. 
Cenniki i próbki na żądanie opłatnie.

(1208-4-6)

Farby fasadowe
w 30 kolorach

wyrobu K. K r o n s t e i n e r a  w Wiedniu. 
W yłączny skład na Galicyę

posiada ‘‘(1061-8-)
U  . K R Z Y S Z T O F O  W IC Z

w Krakowie, Rynek gł. Nr. 37.

^ 2 ■  | i  | |  na Małym rynku przy 
IfSi M W . I P  bramce pi zechodniej na 

plac Maryacki, je s t  do w ynajęcia  
od dnia Igo lipca. (1262B-3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
ównież wiedeńskiej a zakłada

M a u r y c e g o  H a y a
także Jó z e fa  Freysingera w Nisku 

oraz prof. B a ra ń s k ie g o  i K re to w ic z a
dostać iaoJ.ua

w  a p t e c e  „ p o d  € * w la z d ą “

Konstactbp Wissniewsidsgu
Krtkotric prz j  ulicy Floryańskiej.

(1186-5-1

Spółka tkacka w Krośnie
przy

krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa
poleca Szanownej Publiczności:

P łó tn a  i w eb y  c z y s to  l n i a n e ,  b ie l iz n ę  s t o ł o w ą ,  g a rn i tu ry  k a w o w e ,  
rę c z n ik i  z w y k łe  i do kąpie li ,  c h u s te c z k i  do n o s a ,  f a r tu s z k i ,  f i ran k i ,  
p o r ty e ry ,  m a te r y a  b a w e łn ia n e  n a  u b r a n ia  m ę s k ie ,  p łó c ie n k a  ln ia n e  
i b a w e łn ia n e  n a  s u k n ie  d a m s k i e ,  i t. p. w y ro b y  w  z a k r e s  w y r o ­
bów tk a c k ic h  w c h o d z ą c e ,  z  dob o ro w eg o  m a te r y a łu ,  po n a jn iż s z y c h

c e n a c h .  (796 9 io)
Cenniki i próbki z żądanych gatunków’ franco.

W  W T T T T T T

olla p ro szk i Seldllcklo.
Tylko prawdziwo,
leżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

a. noi.M.
Trwały i pewny skutek tych p ro­
szków w najuporczywszych cler- 

I pienlach ioląilhn I trie- 
wńw brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, z g a d z e , 
duonlcmem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
hitblecyck, zapewnił od wielu 

O I T R Z E Ż E M I E .  lat tym proszkom obszerne wzięoie
&ĘF~ F&Iixywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów 
•złonków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skG-cze- 
aiach i ranaoh, zapa’eniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozw ożeniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzua jest 

«• V o d y is  i zn a k  o c h ro n n y  /tto lla .

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w B e rg e n  (w Norwegii).

N a js k u te c z n ie js z y  i n a jo d p o w ie d n ie js z y  ś ro d e k  w  c l e r p l e n i n c h  p i e r s i o w y c h  I  p l o c t  p rz e -  
o,iw e h r o f u ł o m ,  w y s y p h o m  s k o - n y m ,  w  c h o r o b a c h  g r n c z o t ó w ,  tu d z ie ż  d la  p o p rą

„  w »ę“ l1''. o g ó ln e g o  o d ż y w ie n ia  w ą tły c h  d z iec i. (178-19 50;
Se wszystkioh w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leozniozogo użytku.

F la szk a  z op isem  u ż y c ia  k o sz tu je  1 z l r .  w . a .

tiiówny łkład wysyłek n A. MOLIA, o. k. doitawcy nadwom., Wiedeń, TnchlŁoben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko

k ąte przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. G alewski 

,, M. Jawornicki i St. Feintneb kup., — w BLAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., 
Landesberg aptek., — w GURAHUMORA E. Botezat aptek., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki 

aptek., — w KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYSŁU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch ap t, — w SOKALU E. Wysoozański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemeeki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — 
w TARNOWIE W. MflldnM_i Spółka, H. Wiemyoki, Fr. Leszozyński, Tad Seharfl, 8tan. Pa­
włowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt.

apt.

C. k. J e u ra la a  D y n k q rt M tiry u k ia k  k»l«i p ib tw tw y a h .

w i c i ą ®  e  i o z k u a h u  j a  as d i
ważay cA 1 października 1889 r.

Odjnsd z B4r»hl»wj» (Fodrńraa) i
6-15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.) 
fi-35 _ „ Podgórsa-Płaszows,

Podgórza-Bonarki6-85
6-47

918 ,  - Krakowa (kol. Półn.)
9-31 .  „ podgórza-Płassowa
9-58 „  ” Podgórza-Bonarki

do Oświęcima, 
Wrof^awia, 

Wiednia, 
do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn, 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy 
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 
do Żywoa, 

N. Sącza, Chy 
rowa, Stryja.

2-44 popoł. * Podgórza-Płaszow*
3*01 ft « Podgórza-Bonarki
7-13 wieoz. , Krakowa (kol. Półn.)
7-28 .  « Podgórza-Płaszowa
7-60 » ? Podgórza-Bonarki

Oiljmd » Ssrsowsi
4*56 rano do Suchy, Zywoa, Orłowa.
9-52 „  Chyrowa, Stryja.
8*39 popołud, do Lcyrowa, Stryja, Orłowa.

5-”Fi*yj»»«l <lo Rrskowa (Padgńr«i)|
5 42 rano do Podgór-a-Bonarki ) ze Stryja,
5 66 „ » Podgórza-Płaszowa i Chyrowa,
6*80 „  ,  Krakowa (kol. Półn.)) Now. Sącza

ze Zwardoniz 
Ży10*19

10-31
Podgórza-Bonarki
Podgórza-Pbwzowa tywea,

Oświęjima
) ze Stryja,

Chyrowa,
— ~4-21

4-13
Krakowa (k. Półn.) ̂ Now. 
Podgórza-Płaazows

Podgórza-Bonarki
 ̂ Podgórza-Płaszowa! z Oświęcim* 

.  Krakowa (k.K.Lud.))

9-05 wieoz.
916 ,
9-38 „

Pnjjasd «t« Tarsowsi
12-16 w nocy ze Stryia, Chyrowa.
1-12 przedpołnd. *e Stryja. Chyrowa, Orłowa, 
7-40 wisflzór te  Stryja, Chyrowa, IMowa.

(2511-122 )

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józej Łałcociński.


